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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


A Dnia 28 kwietnia 1877 został wydany 
1 rozesłany z e. k. nadwornej i rządowej dru- 
Karni w Wiedniu X zeszyt Dziennika ustaw 
baństwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem 
i zawiera : 

Nr. 25. Ustawę z 7go kwietnia 1877 o 


zakupnie kolei Braunau -Strasswalchen na TZeCZ 
państwa. ; 


i Nr. 26. Ustawę z 9go kwietnia 1877 o 
zmianie postanowienia dodatku ordynacyj wy- 
borczej do Rady państwa, co do niższej Austryi 

Nr. 27. Ustawę z dnia 9 kwietnia 1877 
zmieniającą postanowienia dodatków ordynacyj 
wyborczej do Rady państwa co do okręgów 
wyborczych w Galicyi wraz z Krakowem. 

Nr. 28. Ustawę z 9 kwietnia 1877 zmie- 
niającą postanowienia dodatku ordynacyi wybor- 
czej do Rady państwa co do okręgów wybor- 
czych w Czechach. 

Nr. 29. Obwieszezenie ministerstwa skar- 
bu z 9 kwietnia 1877 o połączeniu c. k. głó- 
wnego urzędu cłowego w Krakowie z oddziałem 
jego na dworcu kolei północnej w Krakowie. 

Nr.30. Ustawę z 14 kwiet. 1877 o otwarciu 
kredytów specyalnych na r. 1877 na cele bu- 
dowy rządowych dróg żelaznych. 


CZĘŚĆ WIEURZĘDOWA 
WY MIEURZĘDOW A. 


Lwów, dmia 1 Maja. 


Sprawa odroczenia kwestyi 
owej nie ustępuje z porządku 
dziennego klubowych i eli 
tarnych konferency! W Wiedniu. i 
wa ugodowa snać już do ostatniej 
hwili musi być wystawioną na naj- 
f paitsze experymenta, chociaż sami 
ish autorowie przekonani są 0 PA 
bie a nawet konieczności rychłego za 


twienia i czują dobrze, że wbrew ogól- 


ugod 


4) 


NA ŚWIECIE 


SZKICE SPOŁECZNE 


przez * 
TA 
AUTORA „KŁoporów STAREGO KOMENDAN 


IL. 
Wyprawa po wodę. 


(Ciąg dalszy.) 

Nie wiem, jakby się była skończyła ta 
przygoda, gdy na szczęście niezwykły ten 
rwetes wywołał z przeciwległych drzwi jakąś 
młoda kobietę, w białym kaftaniku, która za- 

a przestraszona :- 

w ką, co to jest ? 
a na 
W EP lola kucharka za- 
pani — krzyczy zaczerwie A 
trzymując miotłę w powietrzu, 60 EE i 
Tomaszowi rozplątać nogi i wygramoślć SIę 
na czworakach do pierwszego skrętu. 

— Któż to taki? — pyta owa dama. 

— Ktoś z trzeciego piętra proszę pani — 
peroruje zwycięzka kucharka. — ależ go po- 
częstowałam... i dzbanek stłukł... 

— Wstydź się takie robić hałasy 0 tro- 
chę wody... 7 l 

— Dobrze pani tak mówić... Cóż to Ja 
mam dla całego domu dźwigać konewki z 
Mostowej ulicy... Nie mogłam dojrzeć twarzy... 
był tam ktoś drugi, jego szczęście że uciekł... 
Ja już cały tydzień czatowałam przy drzwiach, 
bo to proszę pani nie pierwszy raz... No, 
alem nie żałowała !... 


wodę, proszę 


wi 

nemu prądo NIL r 

j razem 

4 ich zamiarów. Tym raze 
przeć swo 


roczenia ugody a raczej 

Propoz oo Roan obecnego 
Stosunku ugodowego pojawiła się e 
formie trochę © stek niż 
dawniej. gdyż zasłania się bja ną wy- 
mówką, że wraz z ugodą g p s 
leżałoby załatwić a innye Mi 
strzygniętych dotąd kwes yj spor asgl 
między AAA EA Biż 
osiągnięcia tego celu AE” h 
a najlepsza sposobność. Uwaga ta 
a Pire do przekonania wielu 
Buc: posłów, którzy dotąd byli sta- 
rzeciwni odroczeniu kwestyi 

now i Zawsze jednak daleko je- 
ugoden a ażeby autorowie wnio- 
kod draczającego uzyskali większość 
W przynajmniej poważne ge 
aria 10 276 niniejsze jest pro 
wdopodobieństwo, a%09y W 1 EA 

„pylono Się do ich życzenia. 

pro naszem właściwie motywem 
wali tkieh wniosków  odraczających 
WA bawa, że parlament znajduje 
A: w przymusowem położeniu i 
masi poddać się warunkom: gA 
innej porze dałyby się usunąć. Je $ i 
wypadki zewnętrzne mają stanowić to 
rzymusowe położenie, to nie ma wą- 
tpliwości, że parlament węgierski wy- 
stawiony jest na równy przymus, że 
zatem istnieje zupełna równowaga mię- 


zu. Zwolennicy negatywnego wniosku 
obawiają się a przynajmniej zasłaniają 
się obawą, że różne wypadki zewnę- 
trzne zmuszą Radę państwa do skró- 
cenia sesyi, a w takim razie ugoda 
musiałaby być załatwiona z najwię- 


kszym pospiechem, który zawsze wy- | pojmują tę opiekę jako 


chodzi na niekorzyść sprawy. Jeżeli 
zaczniemy brać w rachubę wszystkie 
możliwe i niemożliwe wypadki, które 
wojna wschodnia stworzyć może, to 
w takim razie wypadłoby założyć ręce 
z rezygnacyą i zastanowić w ogóle 
całą maszynę parlamentarną. 

W pojmowaniu wdzięczności za- 
chodziła zawsze wielka różnica między 
prasą niemiecką i rossyjską. Od 
wojny francusko-niemieckiej prasa ros- 
syjska rozprawiała często o długu 
wdzięczności zaciągniętym przez Niem- 
cy a w Berlinie .odpowiadano na to 
albo milczeniem albo chłodnem oświad- 
czeniem, że w polityce wdzięczność 
jest zupełnie wykluczona. Wdzięczność 
rzeczywiście nie może odgrywać w po- 
lityce międzynarodowej takiej roli, jaka 
jej pierwotnie prasa rossyjska zakre- 
ślała a polityka ks. Bismarcka najmniej 
skłonną jest do wciągania w grę tego 
czynnika. Własne interesa stanowiły 
zawsze dogmat tej polityki i nie prze- 
stały być nim także w ciągu przed- 
wojennych rokowań dyplomatycznych 


dzy obiema stronami. Węgrzy mogliby | na Wschodzie. Kilka razy z wielkim 


nawet słusznie powiedzieć, że jako 
więcej zbliżeni do teatru wojny 1 wię- 
cej zagrożeni niepewnym przebiegiem 
i końcem tej wojny znajdują się w gor- 
szem położeniu niż Austrya. Argument 
węgierski, że lepiej załatwić sprawę 
ugodową teraz choćby nawet pod na- 
aiskiem przymusowego położenia ani- 
żeli oczekiwać niepewnej przyszłości 
w obecnym stanie, który w razie 
ziszczenia się przewidywanej katastrofy 
mógłby wystawić monarchię na wiel- 
kie niebezpieczeństwo, powinienby le- 
piej trafiać do przekonania aniżeli 


sł Gdym wrócił do siebie, już kolki od 
śmiechu tamowały mi oddech... Przewraca- 
a. się o p AC nie mogąc słowa 
yrzemówić, łz ynęły mi z ocz zeki 
bolały od SAN T zaa © 

— Ozegoż tak piejesz jak kura ! 
cze zkonfundowany Tomasz, wycierając prze- 
ścieradłem zapyloną garderobę, 

, „A ja swoją drogą nie mogę słowa prze- 
mówić, i co sobie przypomnę przeraźliwy 
świst miotły w powietrzu, i ten osobliwszy 
chrzęst brzeziny, i biednego eleganta Z wyso- 
kiemi kołnierzykami — tak mię znowu po- 
rywają prawie konwulsye od śmiechu. ` 

,— Poczekajże sekutnico, jeżeli ja ci to 
daruję... 

— Tomaszu... powiedz... bolało ?... 

Em Daj mi pokój — syknie rozzłoszezo- 
Ny...— żeby ją siarczyste ogniste zatrzaskały... 
Ozarownica... ot poplamiłem sobie ubranie 
na nie! 

. — A jakeś kapitalnie uszy położył po 
sobie, to jak zając wid chari l ae 
„,. = Mój kochany, proszę cię przestań, 
jeżeli chcesz żebym się nie pogniewał... Zo- 
bacz-no ztyłu, zdaje mi się kamizelka pękła. 

— l jak jeszcze ! 

— To tyś temu wszystkiemu winien — 
mówi do mnie z wyrzutem. 

— COFA? 

— Zeby ci się nie zachciewało her- 
baty... 

— Zmiłuj się, któż proponował ? 

— A stukałeś jak baletnica w tańcu... 
nie dziwnego, że usłyszała czarownica... Po- 
czekajże, dam ja ci, dam... Janiszewskiego 
zaraz jutro wypędzę na cztery wiatry... Ża 
co ja mam temu pijakowi płacić? ` 


= A> 


naciskiem oświadczono w Berlinie, że 


opinii nie zdołają prze- | wszystkie argumenta przeciwnego obo- | b 


ardzo problematycznym aktem wdzię- 
czności! Taką przysługę jaką obecnie 
Niemcy wyświadczają Rossyi, wy- 
świadcza w każdej wojnie którekolwiek 
mocarstwo stronie wojującej 1 nie ro- 
ści sobie ztąd prawa do szczególnego 
uznania. Ale być może, że Niemcy 
pierwszą wska- 
zówkę _ szezególniejszej sympatyi dla 
Rossyi, być może. że opiekę tę chca 
wykonywać w sposób, który łatwo 
sprowadzić może tytuł do więcej sta- 
nowczych kroków. Turcy _ muszą 
strzedz się, ażeby teraz jakiemu 
poddanemu rossyjskiemu mie została 
wyrządzona taka krzywda, jaką karli- 
ści wyrządzili przed dwoma laty ka- 
pitanowi pruskiemu i zarazem spra- 
wozdawcy z teatru wojny Sehmidtowi. 
Rozstrzelanie tego kapitana obwinio- 
nego o szpiegostwo omal nie sprowa- 
dziło interwencyi niemieckiej w daleko 
odleglejszej od Turcyi Hiszpanii. Prze- 
zorna Turcya może dla tego niechce 
uznać opieki niemieckiej nad Rossya- 
nami. 

Inspirowany organ rossyjski na- 
zwał złośliwemi wymysłami wieści, 
jakoby cele humanitarne obe- 
cenej wojny były tylko płaszczykiem 
dla innych niebezpiecznych planów. 
Rossya nie dąży do zaborów — po- 
wtarza ten organ za manifestem wo- 
jennym cara, za manifestem naczelne- 
go wodza rossyjskiego do Rumunów, 
wreszcie za okólnikiem ks. Gorczako- 


Niemcy nie mają powodu do mięsza- | wa. Mimo to jednak w Belgradzie ce- 


nia się w tę sprawę, gdyż nad Bos- 
forem nie są ich interesa zagrożone. 
Dziś jednak nadarzyła ag paee me 
mieckiej dobra sposobność do podnie- 
sienia zasady wdzięczności bez żadnej 
ujmy dla tych interesów. Niemcy we- 
ług prasy berlińskiej okazały wielką 
wdzięczność dla Rossyi za r. 1870 
tem, że przyjęły trudną i uciążliwą 
opiekę nad jej poddanymi w Turcji. 
Opieka ta, nie wymagająca mobilizacyi 
choćby jednego batalionu, wydaje się 


œ 


sarz rossyjski już teraz nazywany by- 
wa demonstracyjnie cesarzem słowiań- 
skim, a ten tytuł, jeżeli miał jaką 
główną podstawę, jeżeli mianowicie 
był inwencyą petersburską lub mo- 
skiewską a nie belgradzką, więcej nie- 
zawodnie mówiłby, niż wszystkie za- 
pewnienia dawane w chwili, gdy je- 
szcze przewidzieć nie można, jaki kie- 
runek nadadzą wypadki wojenne obe- 
cnym planom i celom kampanii. Mo- 
żna się jednak tem pocieszać, że w 


— Jakże będzie z tą herbatą, patrz wę- 
gle wygasły! — pytam po chwili. 
= i do licha! j 

— Ależ ja głodny jestem... „A 

— Jedz bułki, a da mi czysty pokój! 

i Wziąłem się do owych bułek „ Zagry- 
zając dla smaku kawałkami cukru, i to po- 
żniej nazywało się u nas piciem herbaty z pry- 
dumką , to jest z imaginacyą. Powoli prze- 
prosił się i pan Tomasz, a skonsumowawszy 
z apetytem pozostałe resztki , odezwał się do 
mnie : 

— Spodziewam się, 
tego przed nikim ? 26 + 

— Ma się rozumieć, za kogoź mię masz :... 
Ale powiedz mi, co to była za jedna ta > 
dna blondyneczka w tym białym kaftaniku ý 

— To Klimcia, sama pani. 

— Ładna kobieta... bardzo ładna ! 

— A bo ja wiem, co ona za jedna... 
Klimcia i Klimcia, Bóg z nią, Ot lepiej po- 
wiedz mi, czy ty umiesz szyć ? 

— I jak jeszcze! ! 

— No, to mój złoty, musisz mi jutro 
rano "naprawić tę kamizelkę, nie miałbym 
w czem iść do bióra; wszystkie moje rzeczy 
oddałem do krawca dla przerobienia... 

=" tylko rozprute — mówię ogla- 
dając ranę, ja ci to tak ładnie zeszyję, że 
nie poznasz. 


Pocieszywszy się tem zapewnieniem ko- 
chany Tomcio wkrótce odzyskał zwyczajny swój 
humor, z którym urządziłiśmy przystawiając 
dwa krzesła, drugie na kufrze dla mnie po- 
stanie, i legli po trudach dnia brzemiennego 
tylu wypadkami. 

Przyznacie czytelnicy, że w dość ory- 
ginalny sposób powitała mię Warszawa, a gdy 


że nie wypaplasz 


dodam, że na kufrze przykrytym tylko re- 
sztkami szlafroku Tomasza , „ciało moje za- 
częło płaszczyć się przybierając kształty rze- 
źby bas relief — krzesła się rozsuwały gro- 
żąc to zapadnięciem głowy, to spuszezeniem 
nóg na powietrze, a przekonacie się, że cało- 
roczne marzenia o przyjemnościach życia w 
Warszawie, o jakich opiewały listy Tomasza —- 
wcale inaczej się realizowały. W końcu do- 
dać muszę, że chrapanie szanownego kolegj, 
ale to chrapanie na różne możebne tony, ja- 
kie tylko wzburzone żywioły całej przyrody 
wydawać mogą, mimo wielkiego znużenia nie 
pozwoliły mi zasnąć ani na jedną sekundę, 
Nazajutrz ten enigmatyczny Janiszew- 
ski, którego obiecywał wypędzić kolegą za 
służby, również się nie pokazał. pi 
— (oż będziemy robić? — pytam z za- 
smuconą miną rozkoszującego się w swojem 
łożu współlokatora... ý 
— Bądź łaskaw, podajno mi pudełko z 
RE — odpowiada jakby nie widząc mo0- 
Jej smutnej miny — skręć sobie nan; 
na €zezo to bardzo Zdrowo, PARE 
— Ależ nie mamy kropli i 
dzbanka, czem się tu To pi woga 
a z Głupstwo — odpowiada — weźno się 
a 0 a tej reperacyi, a ja tu wszystko urzą- 
12ę. Otwórz drzwi od sieni i krzyknij gło= 
Sno : Piotr! 
„ Wykonałem polecenie — za chwilę zja- 
wił się stróż kamienicy. e 
— Piotrusiu, panie Piotrze, mój drogi, 
wyszukajno gdzie jakiego dzbanka, czy garn= 
ka i przynieś wody! , : 
A widząc, że pan Piotr jakoś niechę- 
tnie skrobie się w głowę i nie nie mówiąe 
zabiera się do odwrotu, dodaje : A 


Belgradzie dzienikarze są bardzo sklon- 
ni do zmiany tytułów wbrew życze- 
niu, nawet wbrew woli osób, którym 
ta zmiana ma pochlebić. Księcia Mi- 
lana nazywano już stale królem serb- 
skim, a mimo to królestwo serbskie 
choć na proklammacyi obozowej oparte, 
jak było, tak jest i będzie ciągle fi- 
kcyą. Dobry to więc znak, że tam, 
gdzie powstał tytuł królewsko-serbski 
dla księcia Milana, dziś panslawizm 
najpierw podnosi tak śmiało głowę, że 
już posiada „cesarza słowiańskiego: W 
Petersburgu belgradzka inwencya spra- 
wiła zapewne wrażenie tak samo nie- 
miłe, jak w swoim czasie proklama- 
cya królestwa serbskiego. 


Rada państwa. 


Mowa deputowanego dr. Dunajewskiego 


miana w Iebie deputowanych wśród obrad nad 
ustawą o ukróceniu nadużyć Uchwiarskich dnia 
28 kwietnia. 


W motywach rządowych do projektu 
„o zapobieżenia nierzetelnościom w intere- 
sach kredytowych w Galicyi* między innemi 
stwierdzono. że szczególniej w (alicyi za- 
chodzi mnóstwo transakcyj noszących wszy- 
stkie znamiona etyczne i ekonomiczne, które 
nakłoniły ustawodawstwo do odmówienia 
opieki zobowiązaniom pochodzącym z gry. 
W tych samych motywach stwierdzono da- 
lej, że transakcye zachodzące w  Galicyi 
w wspomnianych już interesach kredytowych 
dotykają samej granicy owej dziedziny, któ- 
rej zwykłem mianem w kodeksie karnym 
„osznkaństwo”, że jednak transakcyj tych 
nie można subsumować pod definicyę oszu- 
kaństwa w myśl kodeksu karnego. Rząd 
stwierdza dalej ten fakt na podstawie uchwał 
sejmu gałiecyjskiego, na podstawie ścisłych 
dochodzeń przez cesarskie sądy w  Galicyi. 
tudzież na podstawie sprawozdań władz po- 
litycznych. Do czego dodać wypada, że od 
wielce szanownego pana sprawozdawcy wy- 
szedł w tej Izbie wniosek zajmujący się tym 
samym przedmiotem, t. j. rzeczonemi trans- 
akcyami szkodliwemi. 

Dwojaka tedy była tu droga do zapo- 
bieżenia temu złemu: albo droga ustawodaw- 
stwa cywilnego, albo droga ustawodawstwa. 
karnego; albo może jeszcze droga trzecia, 
mianowicie ta, żeby obie obrano. 

Rząd, jak zresztą sam powiada w mo- 
tywach, nie sądził, iżby na teraz przynajmniej 
zapobiedz można złemu w drodze ustawodaw- 
stwa cywilnego, przez zmianę w tem usta- 
wodawstwie; proponuje nam nowelę karną 
czyli tworzy, jak sam mówi, nowy występek. 
Komissya w rzeczy głównej zgadza się z rzą- 
dem, stawia atoli jeszcze wniosek, aby Izba 
uchwaliła rezolucyę wzywającą rząd, by za- 
stanowił się jeszcze nad sposobem zapobieże- 
nia złemu w drodze ustawodawstwa eywil- 
nego. 

W mylnem, jak nam teraz mówią, 
— Park położenia rzeczy w tej wysokiej 
zbie, gdy przedmiot ten rozbierany był i o- 


mawiany przez wiele powolanych czynników, 
nakoniee gdy komissya także po gruntownych, 
jak dowodzi sprawozdanie, obradach i dysku- 
syi zaleca wysokiej Izbie jak nu teraz przy- 
najmniej przyjęcie tego projektu, by, choć 
nie zupełnie zapobiedz zlemu, przynajmniej 
ukrócić je po części — zdawało mi się, że 
wśród obrad w tej wysokiej Izbie projekt nie 
spotka się z stanowczym oporem. Ztąd też 
mniemałem z początku, iż pozostawić mi na- 
leży rozbiór i obronę lepszemu tych stosun- 
ków znawcy, wielce szanownemu panu spra- 
wozdawcy. Ale ku niemałemu zdziwieniu 
przekonałem się, iż oto niedokładnie znam po- 
łożenie rzeczy i stosunki w tej wys. Izbie, i 
że nawet tak prosty, naturalny wynik odby- 
tych obrad znajduje stanowczych przeciwni- 
ków. Szczególniej uwagi owych dwu panów, 
którzy wnioskami swymi zmierzają do zwró- 
cenia rzeczy na tory ponownych obrad i dys- 
kusyj, nakłaniają mi prosić wysoką Izbę o 
łaskawy dla kilku uwag posłuch, któremi, jak 
tuszę,w części przynajmniej powiedzie mi się 
osłabić motywa dwu tych panów. 

Przedewszystkiem uderza mię, że obaj 
panowie wnioskodawcy, w tej, jak mniemam 
bardzo prostej i naturalnej nowclli dopatrują 
się takiego złego, iż pierwszy z tych panów 
mowców (Hónigsmann) uznał za rzecz nie- 
odzowną wezwać Opatrzność, Pana Boga, by 
ta ustawa nie przyszła do skutku; drugi zaś 
(Menger) zaklinał geniusza Anstryi, aby nie 
dopuścił tej ustawy do prawomocności. Otóż 
zdaje mi się, że gdzie chodzi o sprawy tak 
materyalne, jak między niemi są ustawa o 
lichwie. tam naprawdę należałoby  „wypu- 
ścić Pana Boga z gry“. A co się tyczy ge- 
niusza Austryi, w rzeczy tak prostej może 
stosowniej zwrócę się do tej wysokiej [zby 
zamiast do geniusza, który i tak praktycznie 
pomódz mi nie może i usilnie poproszę Izbę, 
aby zechciała wziąć projekt niniejszy pod o- 
brady szczegółowe. 

Nie mogę nie potrącić o to, że pierw- 
szy z tych panów przeciwników, zarzucił p. 
sprawozdawcy, iz przeniewierzył się manda- 
towi udzielonemu przez sejm galicyjski, 
przeniewierzył się to do terryotoryalnej roz- 
ciągłości, przeniewierzył się nawet co do 
właściwej istoty ustawy. Drugi z panów prze- 
ciwników upominał też wysoką Izbę, a upo- 
mina? bardzo na seryo przed szeroko rozpo- 
wszechnioną tu mylną opinią, jakoby sejm 
galicyjski godził się na taką ustawę; bo wła- 
śnie w tej pomyłee dopatrywał się niebez- 
pieczeństwa, że wysoka [zba z szczególniej- 
szej dla sejmu galicyjskiego łaskawości mo- 
głaby uchwalić ustawę niezgodną z jego prze- 
konaniem. 

Niespodzianką mi była ta argumenia- 
cya — wyznaję. Nie przywykliśmy do 
goś podobnego w tej wysokiej Izbie. Ale jak- 
kolwiek my tu po tej stronie z pewnością 
poważamy sejm prowineyi naszej i. wedle 
możności do woli jego się stosujemy, nie 
jednak niewiadomo nam o mandacie, jakoby 
udzielonym przez sejm galicyjski wielce sza- 
wnemu przyjacielowi mojemu i współwyzna- 
wey politycznemu, panu sprawozdawcy. Sejm 
galicyjski wezwał rząd, aby wniósł do tej 
wysokiej Izby projekt ustawy i zapobiegł 
wyłuszczonemu przezeń a tu wspomnianemu 
złemu. Iżby wysoka Izba, jak mniemał dru- 
gi z panów przeciwników. mogła, uczuć 
skłonność do przyzwolenia czegoś I uchwa- 
lenia wskutek takiej pomyłki i przez to wy- 
świadczyć łaskę sejmowi galicyjskiemu, chę- 


ag 
CZe- 


— Zaległą pensyą zaraz odbierzesz. Wła- 
dek, dajno mu tam rubla, ja ©! oddam na 


pierwszego. 3 
— Mnie się już za dwa miesiące nale- 
ży — rzecze odbierając pieniądze — 1 moja 


zakazała mi chodzić do pana, dopóki swego 
nie odbiorę... ; 

— Oho, chciałbyś aby ci naraz takie 
sumy wypłacać! Dziwna ta twoja kobieta! 
Cóż ona myśli, że ja mam swoją meunicę 
czy eo? Idż no idź stary, tylko na jednej 
nodze, wypij za nasze zdrowie i przynieś 
wody,.. 

— (zy to Janiszewski ? — pytam. 

— Ale gdzie tam, tamten kompletnie 

lokaj... Piotra odprawiłem, bo straszny nie- 
dźwiedź do usługi... 
Jak się dowiedziałem później, to pan 
Tomasz już od miesiąca obywał się bez słu- 
źby, a ten Janiszewski to był podówczas do- 
piero w projekcie, jak również improwizowa- 
ne jego pijaństwo. 

Matka moja liczyła się do bardzo go- 
spodarnych kobiet, bo zapakowała mi w ku- 
frze kilkanaście igieł różnego kalibru i zapas 
różnokolorowych nici, których użyłem teraz 
do reperacyi kamizelki Tomasza. A że prócz 
tego pokazały się uszkodzenia i innego je- 
Szćze ubrania, przeto mój Tomasz zrzuciw- 
szy pychę z serca, zasiadł na drugiem krze- 
śle pod oknem, i choć niezgrabnie bardzo 
wywijał igłą — to jednak krawieczczyzna szła 
nam dość gładko. 

— Można wejść ? — pyta jakiś porzą- 
dnie ubrany jegomość uchylając drzwi z sie- 
ni, a nie czekając odpowiedzi naszej weho- 
dzi do pokoju. 


Zmięszaliśmy się obadwaj odrzucając 


na bok reperujące się przedmioty, lecz mój 
Tomasz, jako człowiek światowy, choć w bar- 
dzo skromnym negliżu, szasta się z gracją, 
podając przybyłemu pozostałe krzesło... 

— Czego panowie przerywacie swoją 
robotę — rzecze z powagą przybyły — ka- 
żda praca byle produkcyjna, jest zasługą wo- 
bee społeczeństwa. 

— Muszę sąsiadowi przedstawić moje- 
go socynsza i kolegę szkolnego. Pan Włady- 
sław Skurkowski... pan Kazimierz Kotkiewicz, 
nasz sąsiad z drugiego piętra... 

Podaliśmy sobie ręce, a Tomcio zapro- 
ponował papierosa. 

— Przychodzę z polecenia żony prze- 
prosić panów. 

— Za co? — pyta udając zdziwionego 
pan Tomasz. 

— Za wczorajszy wypadek z kucharką — 
mówi uśmiechając się nieznacznie przybyły... 
Zona już jej wymówiła miejsce od pier- 
wszego... 

— To, to, to... stokrotnie ucałuję rącz- 
ki szanownej pani — odzywa się kolega. — 
Ależ to Herod nie kobieta; proszę pana ro- 
bić tyle hałasów o trochę wody. kolega mój 
przyjechał wezoraj o sto mil prosto z Chmiel- 
nika. cheiałem go poczęstować herbatą... a 
tak i dzbanek licho wzięło, i takie historye. 
Fe, ordynaryjna baba... miotły, świece, krzy- 
ki... szczęściem, że udala mi się uciec... 

— A tymczasem. ponieważ nie macie 
czem nastawić samowara, pozwolę sobie za- 
prosić panów na śniadanie... Proszę, nie rób- 
cie zobie subjekcyi — rzecze zabierając się 
do wyjścia — ja i moja żona lubitay bardzo 
towarzystwo wosołej i pracującej młodzieży— 
ubierzcie się więc prędko... czekamy. 


tnie uwierzę; chciałbym jednak doczekać się 


dowodów. Niewiadomoe mi zresztą, iżby po- | błędu 


myłka, o której mówił pan deputowany z 
Szląska, była tu tak szeroko rozpowszechnioną. 
Nikt z tem się nie taił, a pan dep. 
dr. Rydzowski, motywując swój wniosek (da- 
wniej w Radzie państwa uczyniony), clara 
ch distincta voce odczytał uchwały sejmu ga- 
lieyjskiego, — że więc między uchwałami 
sejmu galicyjskiego a projektem niema zgo- 
dności, to prawda, ale eo się tyczy należy- 
tej imterpretacyi ducha i dążności uchwały 
sejmu galicyjskiego, bardzo presiłbym was, 
panowie, byście to uam pozostawili, którzy 
jesteśmy tego sejmu członkami i braliśmy 
udział w rozprawach nad tym przedmiotem 
i byście nam wierzyli, że sejmowi galicyj- 
skiemu nie chodzi o literę swej uchwały, 
lecz przedewszystkiem o to, aby zapobiedz 
wedle sił złemu ekonomicznemu i społecz- 
nemu, które stanowi przedmiot narad, 


(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kurceki manifest wojenny). 


Rząd turecki wydał manifest wojenny, 
w którym zwracając się do swych ludów i 
opinii publicznej w Europie, usprawiedliwia 
swoje postępowanie podczas zawikłań wscho- 
dnich, zrzucając na rząd rossyjski całą odpo- 
wiedzialność za nieszczęścia, jakie wojna na 
ludy tureckie i całą Europe sprowadzi. Ma- 
nifest ten jest ważnym przyczynkiem do hi- 
storyi powstania obecnej wojny. „Rossya 
wtargnąwszy do azyatyckich prowincyj na- 
szych, mówi Porta w swym manifeście, i do 
księztwa stanowiącego nicoddzielną część pań- 
stwa ottomańskiego, sprowadziła najboleśniej- 
sze rozwiązanie zawikłań, trapiących od lat 
dwóch Wuropę. Europa, która w interesie 
ludzkości starała się zapobiedz tej najokro- 
pniejszej ewentualności, ma obecnie prawo 
pytać się o przyczyny tego niepowodzenia jej 
usiłowań i rozstrzygnąć, na którem z obudwu 
państw cięży ta straszna odpowiedzialność, 
dlatego rząd sułtański uważa za swój obowią- 
zek przedstawić zaprzyjaźnionym mocarstwom 
wierny obraz swych czynności i politycznych 
wypadków, które sprowadziły obecną sytua- 
cye. W roku 1875 zbuntowały się dwie pro- 
wincye, podburzone przez zewnętrznych nie- 
przyjaciół rządu tureckiego przeciw swej le- 
galnej władzy i groziły wznieconiem pożaru 
w innych talże prowincyach państwa otto- 
mańskiego. Dwukrotnie usiłowały  zaprzyja= 
źnione mocarstwa przywrócić spokój w tych 
prowineyach. raz przez konsulów, przyczem 
się pokazało, jak naczelnicy sprzysiężeń sło- 
wiańskich lekceważą sobie życzenia całej Eu- 
ropy, drugi raz za pomocą programu reform, 
proponowanego przez gabinet wiedeński, któ- 
ry przyjęty przez W. Portę, został przez po- 
wstańców odrzucony. Wtedy Porta. aby o- 
chronić inne prowincye od okropnych nie- 


szczęść wojny domowej, uciekła się do sił 
wojskowych swego narodu, a dzięki temu 


wielkiemu i patryotycznemu wysileniu zdołała 
przytłumić powstanie. Porta spełniła wobec 
siebie i całej Kuropy święty obowiązek, chwy- 
tając za broń dla przywrócenia porządku i 
utrzymania pokoju. Inny niemniej święty 0- 
| bowiązek musiała Porta również uwzglę- 


— Któż to taki ? pytam po wyjściu pana 
Kazimierza, 
— $lyszałeś przecie, że sąsiad... urzę- 


dnik podobno, ot znamy się tak spotykając 
na schodach. Ma bardzo być porządny i wy- 
kształeony człowiek, tak słyszałem... a ta 
blondynka, co to wyszła z pokoju, to właśnie 
jego żona... Jakaś żywa i poetyczna kobieci- 
na... Uważałeś, jak się zgrabnie wymówiłem 
hę?.. Ueiekłem i kwita! 

Zwestaurowawszy jako tako i swój tużu- 
rek zeszliśmy niebawem do mieszkania pań- 
stwa Kotkiewiczów. 


— Władziu śmiało — szepcze mi ko- 
lega — uważaj na mnie — nie gap się i nie 
rób mi wstydu. 

Zastaliśmy właśnie nasze państwo w 


jadalnym pokoju przy śniadaniu. Pani w ele- 
ganckiem rannem ubraniu, w czepeczku na 
głowie, zwanym chłopka, przyznam, że zro- 
biła pięknością swoją, ogromne na mnie wra- 
żenie. Nim pan Kazimierz zdążył podnieść 
się z krzesła, aby nas przedstawić, pani Kle- 
mentyna przybiegła ku drzwiom, i podając 
rękę na powitanie, spojrzała na mnie uwa- 
żniej śmiejąc się do rozpuku. 

— Pana już znam — mówi prędko do 
Tomasza — lubisz zaglądać przez okna do 
magazynów, gdzie pracują panienki, a pan co 
za jeden? — kończy znów oblewając mię 
swojem badawczem spojrzeniem. 

— Władysław Skurkowski — bąkam 
cały w płomieniach. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


|dnić, a obowiązkiem tym było naprawienie 


przeszłości przez nadanie krajow! 
wolnomyślnych instytucyj i zorganizowanić 
administracyi państwa na podstawach cyw- 
zacyi europejskiej, To dzieło rządowego 1 a 
ministracyjnego odrodzenia się. którego po” 
sławą jest nadana przez sułtana konstytucyw 
spełnia się obeenie. Wola władzy i jego mi- 
nistrów, którzy z bezwarunkowem poświęce” 
niem przystąpili do tego zadania, znajduje 
poparcie w usposobieniu kraju, który z rado- 
ścią i wdzięcznością przyjął reformę konsty- 
tueyjną, i w usiłowaniach i pracach obydwóch 
Izb, z których się składa parlament turecki. 
Europa nie straciwszy nadziei, że niebezpie- 
cznemu stanowi rzeczy można będzie kres 
położyć, a najpewniejsza tego, że ze strony 
Porty znajdzie usposobienie pojednawcze, zwo- 
łała konferencyę mocarstw do Konstantyno- 
pola. Mimo że Porta doznała upokorzenia i 
że do programu narad wciągnięto przedmio- 
ty, sprzeciwiające się zaproponowanym przez 
rząd angielski podstawom, na które Porta się 
zgodziła, to jednak pełnomoenicy tureccy 
dali na konferencyi tej niezbite dowody, że 
Porta szczerze pragnie przeprowadzić reformy 
w administracyi swego państwa. A jeśli kon- 
ferencya się rozwiązała nie sankcyonowawszy 
żadnego z osiągniętych rezultatów, stało się 
to jedynie w skutek odmownej odpowiedzi 
Porty na żądane przez mocarstwa dwie tak 
zwane stypulacye gwarancyjne. Nawet nie- 
przyjaciele Turcyi muszą przyznać, że owe 
dwa warunki były podeptaniem niezależności 
państwa ottomańskiego, najświętszych zasad 
prawa międzynarodowego, formalnem naru- 
szeniem przepisów traktatu z roku 1856, za- 
kazującego podpisanym mocarstwom wszel- 
kiego mięszania się w wewnętrzny zarząd 
turecki; to też wśród takich okoliczności po- 
zostało tylko zawezwać mocarstwa, aby z u- 
fnością wyczokiwały skutków moralnych zo- 
bowiązań, jakie W. Porta wobec mocarstw 
na się przyjęła, i rezultatów nowej admini- 
stracyi, stworzonej przez konstytucyę turecką. 
Rząd turecki wziął się w rzeczy samej do 
dzieła, poświęcając się nietylko przeprowadze- 
niu zasad rządu konstytucyjnego, ale starając 
się nadto o przywrócenie dobrych stosunków 
z Serbią i Czarnogórą. Serbia została uspoko- 
kojoną, a dobre chęci W. Porty miały już 
przezwyciężyć trudności, nastręczające się w 
skutek wygórowanych a niewykonalnych żą- 
dań księcia czarnogórskiego. W spełnieniu 
tego Żądania nie powinna była Wys. Porta 
być wstrzymywana koniecznością pozostania 
na stopie wojennej i dźwigania okropnego 
ciężaru zbrojnego pokoju. Dlatego też zamie= 
rzała rozpocząć demobilizacyę, poprzednie 107 
dnak musiala sobie zapewnić przychylność 
Europy, aby demobilizacya armii tureckiej 
nie stała się aktem nierozsądku lub przed- 
wczesnego pospiechu. 

_W chwili, gdy W. Porta chciała zapros 
sić Europe do tej negocyacyi, uznał gabinet 
petersburski za potrzebne rozpocząć nowe u- 
siłowania, nie aby przeprowadzić do skutku 
porozumienie, lecz aby wywrzeć nacisk na 
Portę. Rezultatem tej całkiem  niespodzianej 
kampanii był protokół londyński, który zo- 
stał ułożony i podpisany bez zawczwania 
Porty do objawienia swego zdania a nawet 
bez zapytania się jej. Z tych samych powo- 
dów, dla których nieprzyjęła niektórych ar- 
tykułów projektu konferencyi  stambulskiej, 
musiała Porta odrzucić i nowe uchwały eu- 
ropejskie, które z powodu załączonych do 
nich osobnych deklaracyj tembardziej nie by- 
ły do przyjęcia. Zaden rząd, dbały o swój 
honor i niezależność nie mógłby przyjąć 
przedłożonego programu, choćby nawet wie- 
dział, że odmowna odpowiedź wobec potężne- 
go sąsiada, który gotów był swe żądania po- 
przeć orężem, narazilaby go na wojnę. 

Rząd turecki tak dalej dosłownie mówi 
w swym manifeście wojennym: „Gabinet 
sułtański polegając na zgodnej uchwale re- 
prezeniantów narodu nie wahał się bronić w 
całej obecności swej władzy zwierzchniczej 
w państwie. Kwentualność na nieszczęście u- 
rzeczywistniła się. Usiłowawszy napróżno o- 
słabić i poniżyć państwo otiomańskie przez 
narzucenie mu obcej opieki, stara się dziś 
Rossya z mieczem w ręku przeprowadzić 
swą ambitną politykę. Ale na drodze swej 
spotka Rossya cały naród, który się uzbroił, 
aby bronić swego kraju i swego pana, ocalić 
prawa swego władey i niepodległość swej 
ojczyzny. W chwili, gdy się rozpoczyna ta 
nieludzka wojna, jakikolwiek będzie jej ko- 
niec. powinna KHuropa i cały świat się do- 
wiedzieć, powinny wszystkie ludy państwa, 
które z tem uezuciem zgromadziły się około 
tronu sułtańskiego, poznać przyczynę cierpień, 
których już doznały i nowych nieszczęść, 
jakie kraj ich czekają, powinno wreszcie pań- 
stwo ottomańskie, czy zwycięży czy ulegnie, 
być uwolnione od wszelkiej odpowiedzialności 
za tę wojnę. Dlatego rząd cesarski czuje się 
obowiaązanym oświadczyć, „że chrześcijańskie 
ludy Hercegowiny, Bośnii i wilajetu  zamie- 
szkanego przez Bułgarów podniosły się jedy- 
nie wskutek podżegań komitetów panslawi- 
stycznych zorganizowanych i utrzymywanych 
przez Rossyę, że Serbia i Ozarnogóra chwy- 
cily za oręż przeciw swemu zwierzelmiezemu 
panu, jedynie dlatego, ponieważ zostały bez- 
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pośrednio przez Rossyęzawezwane i że jedy- 
nie z pomocą rossyjską na walkę taką odwa- 
zye się mogły; że wreszcie wszystkie nie- 
szczęścia jakie od dwóch lat tę część pań- 
stwa spotkały należy przypisać tajemnej i o- 
twartej ale zawsze istniejącej czynności Ros- 


syi“. Niechaj Europa spojrzy na ruiny, jakie | bliższej 
polityka rossyjska zrządzida już w Tureyi, | czworobok i U nel aż "ya, 
niechaj bezstronnie zbada podniesione zażale- | Szumla i Warna niestyeaane oçazie stawiać 


uia, jakie polityce tej służą za pozór, aby tyl- 
ko zburzyć pokój powszechny i popchnąć 
dwa wielkie państwa w przepaść nieszczęść 
a wyrok jej niechaj zadosyć uczyni sumieniu 
publicznemu. Napastnik Tureyi jest w równej 
mierze nieprzyjacielem chrześcijańskiej, jak 
mahometańskiej ludności, gdyż wyrządził je- 
dnej i drugiej krzywdę i sprowadzi na nie 
nowe nieszczęścia, ponieważ nie może im 
nigdy przyobiecać dobrodziejstw bez zwodni- 
czego zawezwania wojny domowej. Napastnik 
twierdzi, że się uzbroił dla obrony chrześci- 
Jan w chwili, gdy najzupełniejsza konstytu- 
cya, jakiej sobie wolny kraj życzyć może, o- 
głasza zasadę równości wszystkich Ottoma- 
nów w chwili, gdy zasada ta z każdym 
dniem tak uroczyście się potwierdza, że od- 
tąd niepodobnem by było dla Porty zrobić 
jakikolwiek dobry czy zły krok w wewne- 
trznej polityce, któryby wszystkim, czy to ma- 
hometańskim czy chrześcijańskim poddanym 
sułtana nie musiał być zarówno korzystnym 
lub szkodliwym. Rząd cesarski powiedział do 
Rossyi i do wszystkich innych mocarstw : 
„Badajele i sądźcie"! a na to otwarte i ez 
ciwe słowo odpowiedziała Rossya wypowie- 
dzeniem wojny, nie zawezwawsz A 
; - f ć y poprzednio 
SĘ Europy, jak to artykuł 8 tra- 
tatu paryskiego Jej przepisuje, nie pozosta- 


T Waart wom czasu 1 rodków do 
ATE tego pokojowego zadania, co do 
rego rząd turecki oświadcza, iż spełnił 


swój obowiązek. W końcu nie szanując prze- 
pisów przyjętych wtakieh przypadkach przez 
wszystkie cywilizowane państwa, wręczyła 
Rossya wypowiedzenie wojny reprezentantowi 
tureckiemu w Petersburgu w chwili, w któ- 
rej przez usta swego własnego pełnomocnika 
w Konstantynopolu ogłosiła swe stosunki z 
W. Portą za zerwane. Ale w nocy przed 
wypowiedzeniem 


zony [wa 
wkroczyła na terrytoryum tureckie 
Historya zapisze ten niesłychany fakt, że w 


tym wieku oświecenia, cywilizacyi i sprawie- 
dliwości mocarstwo rzuciło zarzewie pożogi 
do państwa sąsiedniego i to jedynie dla Re 
że państwo to przestrzegając traktatów w obec 
innych państw, żądało i w obec siebie usza- 
nowania traktatów międzynarodowych, prze- 
pisów prawa międzynarodowego, niezależności 
Roaża No ozzedonszystkiom honoru i 
o la by duń 
najohydniejsze i najbardziej zbrodnicze ze 
wszystkich przedsięwzięć, wyrusza armia tu- 
recka przeciw napastnikowi. Cały naród zgro- 
madzony około swego dostojnego władcy, 
ufny w zwycięstwo najsprawiedhiwszej spra- 
wy, gotów do wszystkich ofiar, przygotowany 
na wszystkie cierpienia, gotów walczyć i umrzeć 
w obronie swej niezależności. Oby Bóg miał 
w swej opiece dobrą sprawę!“ 


hronić 


(Fortece tureckie w Europie.) 

Nieraz już w ostatnich czasach le 
waliśmy opisy fortec tureckieh. których stan 
i obronność wobec zbliżającej się wojny 4 
wszechną budziły ciekawość. Dzis, gdy Woj- 
na już wybuchła i z powodu taktyki obros- 
nej Turków, koncentrować się będzie a 
wnie około tych fortec, uważaliśmy za Si h 
sowne w treściwym szkicu zebrac 3 AE 
ciekawsze daty i szezegóły, które czytelni Ą 
wi ułatwią oryentowanie się W przyszy 

; padkach. i 

ki Do fortec tureckich, które obecnie slu- 

za podstawę operacyjną armi naddunaj- 
skiej, 200,000 żołnierza liczącej i pod wodzą 
słynnego z wojny turecko - serbskiej muszira 
Achmeda Ejuba baszy pozostającej. należą w 
pierwszej linii fortece naddunajskie, aw dru- 
giej linii fortece bałkańskie. Najważniejsze 
fortece naddunajskie sa: Widdyń (25,000 
mieszkańców), Nikopolis, Sistów , Ruszezuk 
(50.000 mieszkańców). 'Turtukaj, Silistrya 
(25.000 mieszkańców), Rassowa, Maczyn, 
fulcza i Sulina. Pomiędzy niemi znajdują się 
jeszcze różne małe forteczki i warownie na 
prawym brzegu Dunaju. Wszystkie te waro- 
wnie mają D3 celu bronić przepraw MA 
przyjacielskiej armii przez Dunaj i podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa cel } 
gną, gdyż są w dobrym stanie | wybornie 
uzbrojone; wspomagane zaš będą liczną 1 
doborową armią i silną flotą dunajską skła- 
dającą się z 9 monitorów. Do fortee hałkań - 
skich należą: Niż (16,000 mieszkańców), S0- 
fia, Tirnowa. Szumla (50,000 mieszkańców.) 
Warna (16,000 mieszkańców), i forteca mor- 
ska Kistendże na prawem skrzydle wału 
Trajana, który się tutaj zaczyna, kończy u 
Jzarnejwody nad Dunajem a na południe 
zamyka Dobruezę. Niż z Ak-Palanką i Piro- 
tem bronią dolin bułgarskiej Morawy i Nis- 
sowy, a właściwe fortece bałkańskie bronią 
przejść w górach bałkańskich. 

Jeżeli się uda nieprzyjacielowi sforso- 


ten osią- | jej dowożone i dlatego nie tak łatwo od stro- 


wać przejście przez Dunaj pomiędzy jego 
ujściem a Sylistryą. dalej na zachód nie by- 
łoby tak praktycznie, 1 będzie chciał, pozo- 
stawiając Sylistryę na boku, przedrzeć się 
pomiędzy Szumlą A Warną. utorować sobie 
przejście przez Bałkan a uastępnie na naj- 
drodze podążyć do Konstantynopola, 
forteczny Ruszczuk, Sylistrya, 
trudności, które pokonać może armia z ogro- 
mnem tylko wytęźeniem i wielkiemi ofiara- 
j to armia przynajmniej jeszcze raz tak 
wielka jak rossyjska, gdyż eztere te fortece 
musi ona osaczyć | czoło SiE tureckiej 
armii polowej: „aby módz przejść przez Bał- 
kan na południe od Warny, gdzie przejście 
najłatwiej nskutecznić można. Ale i tutaj 
Tire 3 zabezpieczają SĘ, przeciwko napaści 
d Burgas. Aidos 1 Karnabad. l 
po Fortece, stanowiące tak pod wzgłędem 
strategicznym jak i taktycznym ważny czwo- 
bok, są tak ze sobą połączone, że nietylko 
i pomiędzy tym ezworobokiem się znaj- 
-ot silne dają oparcie, ale nadto wielką 
a AJ, akeyi jej dozwalają i skuteczną ka- 
wolność í 


żdej 


mi, 


sl pomoc nieść mogą. 
zc Jeży na prawym brzegu 
u który tutaj wiele tworzy wysp. przy 
Dunaju. m-sk-Lom , naprzeciw Dźiurdżewa. 
WSE 1d Gzumli. 14 od Sylistryi a 24 od 
15 mi ddalony. 7 Szumlą i Warną jest 
W: dobrym traktem przez Rasgrad i 
paa koleją z Warny do Ruszezuku pro- 
Prava blisko pod Szumlą przechodzącą. 
wadzącą ® cistowem , Nikopolis i Widdy- 
Z SIE y jest Ruszezuk dobrym trak- 
niem po om. Również i do foriecy Tir- 
tea daj dobra droga. Tirnowa, odda- 
nowy p A na południe-zachód od Ruszczn- 
lona 12 z Szumlą, Sistowem i Ruszczu- 
ku. a eh czworobok forteczuy . mniejszego 
kiem drug od pierwszego. Ruszczuk był da- 
znac AES wałem i fosami otoczony. posia- 
wniej 1) ak mocną i dobrze położoną cytade- 
dał jedna nie tylkó nad miastem. ale i nad 
lo, EA wyspami i nad położonem naprze- 
Dunaj inrdżewem zupełnie panowała. W ro- 
cieni łym fortecę, posiadającą także dobrą 
ku EA obwarowaną przystań dla pewnej 
e flotyli, rozszerzono znacznie przez Wy- 
E k zewnętrznych fortów i wzmocnio- 
wó szańce nadbrzeżne. 
2. Szumla leży pomiędzy wzgórzami 
małego Bałkanu. Miasto samo jest otwarte 
tylko wzgórza otaczające je na około są mo- 
cno obwarowane, tworzą zatem obszerny 1 
silny obóz, który najmniej 60.000 żołnierza 
pomieścić jest zdolen. Z Warną i Ruszczu- 
kiem połączona traktem i koleją z Sylis- 
tryą, oddaloną o 18 mil, dobrą drogą, a z 
Tirnową, oddaloną o 18 mil na zachód , ró- 
wnież bitym traktem, który wiedzie przez 
wąwóz Jenkól, stanowi Szumla główną for- 
tecę europejskiej wschodniej Tureyi i jako 
punkt w którym się krzyżują drogi, tuż przed 
Bałkanem położone, ma wielkie strategiczne 


i taktyczne znaczenie. Otaczające ją wzgórza 
uwieńczone są fortami, na najwyższem wzgó- 
rzu, panującem nad całą okolica, osiadł bar- 
dzo warowny zamek, który dla siebie stano- 
wi fortecę. Obronność Szumli potęgują jesz- 
cze rozliczne przeszkody terenu, które two- 
rzą głęboko wrzynające się doliny rzek i 
strumieni przypływające do Dunaju. Szumla 
posiada wielką liczbę zakładów wojskowych, 
dobre i obszerne koszary, wielki szpital i o- 
gromny arsenał. Pomiędzy Szumlą a Warn 
oddalonemi od siebie o 8 mil, mogłaby tylko 
wtenczas przedrzeć się armia, gdyby wprzó- 
dy udało jej się pobić armię turecką i osa- 
czyć zupełnie obie fortece. 

„ 3. Warna. Jest to forteca nadmorska i 
leży na północnym brzegu jeziora Dewno tuż 
przy jego połączeniu z Ozarnem morzem, 17 
mil oddalona jest od Sylistryi. Razem ze 
Szumlą panuje nad linią operacyjną z Dobru- 
czy i broni przejścia przez Emineh-Day po- 
między Karnabad i Burgas pod Aidos. Z 
Warny do Stambułu można się dostać stat- 
kiem parowym w 18 godzinach. Ponieważ 
obecnie Turcya jest panią Czarnego morza 
Warna wielkie ma znaczenie w wojnie. Wa- 
rownie Warny stanowią po stronie morskiej 
trzy wielkie baterye, a po stronie lądowej 
wał Z mocnemi bastyonami, szerokiemi fosa- 
mi i zewnętrznemi fortami. Wszystkie wa- 
rownie są uzbrojone działami Kruppa, i w 
ogóle Warna rozporządza 300 armatami; po- 
miescić może 15.000 żołnierzy. Ponieważ ze 
strony morskiej zupełnie jest zakrytą, ży- 
wność, amunicya iżołnierze ciągle mogą być 


ny lądu zdobyć tę twierdzę. 

4. Sylistrya na prawym brzegu Dunaju 
wprost naprzeciw Kalaraszu położona, posia- 
da wały z bastyonami, fosami i zewnętrzne- 
mi warowniami, przed któremi się jeszcze 
rozmaite szańce ziemne rozciągają. Znajdują- 
ce się w jej bliskości wzgórza, nieznaczne 
wprawdzie, bronione są przez forty i to przez 
Arab-Tabia, Yalen-Tabia, Ordon-Tabia i bar- 
dzo moeną cytadelę Abdul Medżid. Sylistrya 
leżąc tuż przy linii operacyjnej z Dobruczy 
potrzebuje obok załogi korpusu operacyjnego 
nie posiada jednak miejsca na jego pomie- 
szczenie. Fortami swemi panuje nad Duna- 
Jem 1 naprzeciwko leżącem wybrzeżem, a 


Gazeta Lwowska z dnia 1 maja 1877. 
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Jęczych (Tavsan-Dagh) ciągnie się równole- 


e EG" 


ð 


każdy. Nadto mogą Turey, mając Czarne 
Morze w swem reku wzmocnić każdej chwili 
swą tlotylę paroweami i jachtami. Rossyanie 
mają także łodzie kanonierskie składane w 
pogotowiu, nadto kilkadziesiąt remorkierów i 
mniejszych łodzi zabranych kupcom greckim, 
wołoskim i rossyjskim. Ale wszystko to ra- 
zem nie może mierzyć się z pancerną flotą 
turecką. 


wszystkie jej warownie są w dobrym stanie. 
Uzbrojoną jest dobremi nowemi działami, 
dla tego poparta jeszcze przez mocną tlotylę 
dunajską spełni tak swoją powinność, jak to 
czyniła podezas wojny krymskiej. 


(Przeprawa przez Dunaj.) 


Armia rossyjska pospiesznemi marsza- 
mi zdąża przez Rumunię nad Dunaj. Poje- 
dyńcze oddziały jej zajęły już najważniejsze 
punkta na lewym brzegu Dunaju, jak Kala- 
fat, Dżiurdżewo, Ismaił, Gałacz, Kilię, ale o 
przeprawie może być mowa dopiero po skon- 
centrowaniu większych sił, które mimo wszel- 
kiego pospiechu zaledwie za 10 dni nastąpić 
może. Powszechną ciekawość wzbudza pyta- 
nie, w którym a raczej w których punktach 
Rossyanie postanowili przekroczyć olbrzymią 
rzekę, dzielącą ich w tej chwili od wojsk 
padyszacha. Jest to oczywiście tajemnicą ge- 
neralnego sztabu i przed ezasem na jaw nie 
wyjdzie; w chwili, w której plan ten do- 
stał się do wiadomości publicznej, byłby już 
udaremniony, gdyż Turcy mają dość środ- 
ków, aby przeprawę utrudnić, jeżeli nie prze- 
szkodzić jej zupełnie. Nie będziemy przeto 
kusić się o to, aby odgadnąć tajny plan ros- 
syjski; ograniczymy się jedynie na podaniu 
niektórych dat topograficznych o miejseowo- 
ściach naddunajskich, pozostawiając czytelni- 
kowi trud wysnuwania z tych dat dalszych 
wniosków. 

Zaczynamy od Ruszezuka. Forteca ta, 
mocno obwarowana, położona na wzgórzu, pa- 
nuje zupełnie nad przeciwległem Dźiurdże- 
wem. Przeprawa przez rzekę w tem miejscu 
jest niepodobną, Poniżej Ruszczuka aż do Tur- 
tukaj ciągnie się na milę szerokie, nieprze- 
byte bagno, pokryte gęstem zaroślem i po- 
przerzynane szerokiemi i głębokiemi kanała- 
mi. Olbrzymi ten moczar ograniczony jest 
od strony południa łańcuchem pagórków pia- 
szezystych i kamienistych, u którego stoków 
ciągnie się droga do Śylistryi. Pagórki te 
dominują nad całym moczarem, a pod Tur- 
tukaj zbliżają się do rzeki, spadając ku niej 
prawie prostopadle. Są wprawdzie w tej ścia- 
nie głębokie jary i wcięcia, ale nie przedsta- 
wiają one dogodnego terenu dla wylądowania 
armii. 'Tylko w jednym punkcie, pod Eski 
Kajaly o 4 mile poniżej Ryszczuku prawy 
brzeg Dunaju jest płaski i suchy, ale za to 
z przeciwnej strony rzeki przystęp w tem 
miejscu nie jest możliwy, ponieważ rozeląga 
sie tam t. z. Bałta, olbrzymie trzęsawisko, 
zarosłe szuwarem i zwykle zalane wodą. Bal- 
ta ma kilka mił szerokości, a wzdłuż rzeki 
rozciąga się aż po Hirsowę. s , 

Głęboko wcięte i dość szerokie doliny 
w okolicy Sylistryi i Czarnej Wody na 
prawym brzegu, s% mocno ufortyfikowane i 
mogą być skutecznie bronione nawet prze- 
ciw znacznej przemocy. Zaraz poniżej Hirso- 
wy spad Dunaju jest mniejszy, rzeka rozlewa 
się szeroko i płynie mniej bystro; prawy 
brzeg jest równy, wznosi się łagodnie w 80- 
rę 1 kończy wielką płaszczystą równiną. 

, „Lewy brzeg Dunaju w tem miejscu Je 
wyżej położony od prawego i ten punkt był- 
y najdogodniejszy do przeprawy wojsk pod 
osłoną ognia artyleryjskiego. Od tego miejsca 
aż po Braiłę znowu ani myśleć nie można 0 
przeprawie, ponieważ Dunaj dzieli się tu na 
dwa ramiona, miedzy któremi rozciąga Się 
bagnista puszcza 8—4 mile szeroka, która 
nawet dla myśliwca jest nie do prze- 
bycia. „Natomiast pod Braiłą, przy UJSCIU 
ramienia maczyńskiego do głównego Tamie- 
nia Dunaju znajduje się punkt równie dogo- 
dny „do przeprawy jak pod Hirsową. Pod 
Braiłą też, jak nam doniósł wczoraj 
telegram rzucają Rossyanie Mo sty. 
Dalej aż do Gałaczu wszędzie brzeg le- 
Wy dominuje nad prawym, 0d Gałaczu do 
Reni jest nizina a ztamtąd aż do Ismaiiu 
bagna i jeziora poprzerzynane łańcuchami 
nizkieh wzgórzy spadających pionowo ku 
rzece. Prawy brzeg od ujścia kanału maczyń- 
skiego począwszy, jest bagnisty i bezdrożny. 
Ale naprzeciw ujść Prutu ciągnie Się przez 
środek bagien i moczarów dobrze znana Ros- 
Syanom szeroka naturalna droga 4% do Gar- 
biny. Pod Isakczą łańcuch gór t. z, zaję- 


(Konwencya rossyjsko-rumuńska!. 

Minister spraw zagranicznych Cogolni- 
ceanu przedłożył 28go kwietnia rumuńskiej 
Izbie deputowanych „konwencyę rossyjsko- 
rumuńską z 16 kwietnia, którą książę rumuń- 
ski zapewnia armii rossyjskiej wolny prze- 
chód i przyjęcie, należne broni państwa Za- 
przyjaźnionego. Car przyjmuje na siebie sza- 
powanie praw i całości Rumunii stosownie 
do traktatów. Szczegóły tyczące się przecho- 
du wojsk i ich stosunków z władzami miej- 
scowemi, są przedmiotem oddzielnej umowy. 
Książę obowiązuje się uzyskać od lzb ratyfi- 
kacyę umowy, przepisaną ustawami rumuń- 
skiemi. Przedłożone zarazem przedstawienie 
motywów mówi, że celem umowy jest pozy- 
skać dła odrębności Rumunii w myśl trakta- 
tu paryskiego poważanie. Nie nakłada ona na 
Rumunię ani zmiany jej stosunków między 
narodowych, ani współdziałania jej „wojsk, 
których zadaniem jest nie zaczepiać nikogo i 
bronić w miarę możności granie swoich. Je- 
dynym celem umowy jest utrzymać to, eo się 
posiada. „Rossya, Są słowa przedłożenia rzą- 
dowego, pracowała wespół z innemi mocar- 
stwami nad polepszeniem stanu chrześcijan 
w 'Turcyi. Drażliwość mahometańska i ospa- 
łość rządu ottomańskiego nie dozwalają spo- 
dziewać się żadnych reform. Gdy z tego po- 
wodu interwencya stała się konieczną, a Ros- 
sya pragnie szanować nietykalność Rumunii, 
przeto konwencya została zawartą. Nie za- 
warto podobnej umowy z Portą, gdyż ta 
przeniosłaby teatr wojny do Rumunii. Zre- 
sztą Porta obstaje przy systematyeznem wzbra- 
nianiu się uznania neutralności Rumunii i od 
wielu lat zaniechała uporządkować niektóre 
kwestye bieżące“. 

Konwencya dodatkowa do umowy ros- 
gyjsko-rumuńskiej zawiera następujące posta- 
nowienia: Pierwszy artykuł reguluje wykona- 
nie art. 3, zostawiającego Rossyanom koleje 
żelazne do użytku, wolny przewóz na rzekach 
i drogach, użycie poczt i telegrafów, oraz 
zapasy kraju na zaopatrzenie wojska. Komisa- 
rze rumuńscy dodani dowódzeom rossyjskim, 
opatrzeni będą wykazami ilości potrzeb dla 
wojska, jakich okolica dostarczyć może. Wła- 
dze rumuńskie będą dopomagać Rossyanom 
przy zakładaniu obozów i biwuaków, przesył- 
ce ich bagaży, materyału i amunicyi oraz do- 
staw do szpitali i ambulansów. Przy prze- 
wożeniu wojsk rossyjskich kolejami zastoso- 
wywane będą te same przepisy, jakie służą dla 
wojska rumuńskiego. 

Drugi artykuł dodatkowy mówi o in- 
strukcyach rumuńskiego ministra robót pu- 
blicznych względem spiesznej przesyłki do- 
staw i materyałów rossyjskich, które mają 
pierwszeństwo przed innemi, wyjąwszy poczt 
i przesyłek wojskowych rumuńskich. Prze- 
syłka podróżnych może być ograniczoną, a 
towarów zupełnie zawieszoną. Dla uniknienia 
przeładowania pociągów zachowywaną będzie 
jednaka szerokość torów. Komitet oddzielny 
z delegatów towarzystw kolejowych złożony, 
zbierze się pod przewodnictwem ministra 
robót publicznych. Zarząd przewozów wojska 
rossyjskiego obejmuje dowódzea ruchu woj- 
skowego rossyjskiego, który za zezwoleniem 
ministra rumuńskiego może usuwać urzędni- 
ków. 

W trzecim artykule dodatkowym przy- 
znane jest depeszom urzędowym rossyjskim 
pierwszeństwo przed prywatnemi depeszami. 
Z wyjątkiem Bukaresztu Rossyanie zakładać 
będą na tyłach swej armii etapy. Ranni i 
chorzy wojska rossyjskiego będą pielęgnowa- 
ni w szpitalach rossyjskich, wyjąwszy w Bu- 
kareszcie i po ludniejszych miastach, W bra- 
ku szpitali rossyjskich, chorzy Rossyanie 
umieszczani będą za wynagrodzeniem po szpi- 
talach rumuńskich. Rumunia użyczy w razie 
potrzeby Rossyanom ludzi, okrętów i w ogóle 
materyału mostowego. z 

Wszelkie koszta przechodu Rossyan pła- 
cone będą gotówką w ciągu dwóch miesięcy, 
Wszystkie artykuły przeznaczone dla armii 
wę. Mk mają być wprowadzane bez cła 
Jako transito. Władze rumuńskie będa nieść 
pomoc w chwytaniu rossyjskich zbiegów woj- 
skowych. Obie Izby parlamentu przyjęły jak 
wiadomo, większością głosów tę konwencyę. 


A 


KRONIKA 


— Mianowania w e. k. armii. 
(O. d.) Kapitanami II klasy mianowani PO Ej 
cy: Emanuel Mann, przy pułku piech. nr. 4 ; 


gle z rzeką, ztamtąd aż po Tulczę brzegi 
Dunaju podobne są do okolicy ruszezuckiej; 
w tem miejscu Babadagh (Babie góry) zbli- 
żają się do brzegów Dunaju. Następnie wy- 
żyna Dobruczy, pozbawiona wody i pusta; 
przemarsz wielkiej armii przez tę krainę nie 
da się pomyśleć. 

Wynika ztąd, że Rossyanie mają trzy 
dogodne punkta do przeprawy większych mas 
wojska: poniżej Hirsowy, pod Braiła i 
koło ujść Prutu niedaleko Reni. Nadto mo- 
ga mniejsze oddziały przeprawiać się przez 
rzekę pod Eski Kajaly, Garboną, Kakczą i 
Tulezą. i 

| Przy „przeprawie przez Dunaj ważną 
rolę odegrać może flotyla turecka. Składa się 
ona z 4 pancernych statków kazamatowych 
z których każdy ma po 5 dział ciężkich i 


przy pomyślnym stanie wody dotrzeć może | Tomasz Czorak, przy ma nigoh- PJ E 
aż do Oltenicy (vis a vis Turtukaju), 8 mo- j Jerzy Prica, przy pułku Pa -a55 * Józeś 
nitorów, każdy z dwoma działami, 5 dre-|Sperro, przy pułku „piech. oo zaje 


Bruich, przy pułku piech. nr. 


wnianych łodzi kanonierskich po 4 działa 


Frydl, z pułku piech. nr. 45 przy pułku piech. 
nr. 65; Wiktor Pankiewiez, z pułku piech. 
nr. 24 przy pułku piech. nr. 9; Włodzimierz 
Janowicz, przy pułku piech. nr. 58; Józef 
Kopetzky, przydzielony do wojsk. instytutu 
geograficznego, nadliczbowy przy pułku piech. 
nr. 10, z pozostawieniem na dotychczasowem 
stanowisku; Marek Bellan owicz, przy pułku 
piech. nr. 20; Gustaw Kuhn Kuhnenfeld, przy 
pułku piech. nr. 20; Karol Lackner, przy 
pułku piech. nr. 58: Faustyn Jastrzębski, 
z pułku piech. nr. 55 przy pułku piech. nr. 65; 
Włodzimierz Zuchajewicz, przy pułku piech. 
nr. 55; Gustaw Schmidt, przy pułku piech. 
nr. 58; Franciszek Smoleński, przy pułku 
piech. nr. 23; Emil Schmelzer, przy pułku 
piech. nr. 20; Karol Komers, przy pułku 
piech. nr. 15; Józef Dobiasch, przy pułku 
piech. nr, 9; Jan Obst, z pułku piech. nr. 20 
przy pułku piech. nr. 65; Alfred Sypniew ski, 
przy pułku piech. nr. 9; Wincenty Ruciński, 
przy pułku piech. nr. 20; Karol Boekenheim, 
przy pułku piech. nr. 10; Józef Poras, przy 
pułku piechoty nr. 41; Franciszek Łyszko- 
wski, z pułku piech. nr. 58 przy pułku piech. 
nr. 9; Jan Fröhlich, przy pułku piech. nr. 
20; Albert Neudecker, przy pułku piech. 
nr. 41; Ferdynand Kraus, przydzielony do 
zarządu szpitala garnizonowego nr. l, nadliez- 
bowy przy pułku piech. nr. 41, z jednoczesnem 
przeniesieniem na etat armii i jako oficer eko- 
nomiczny na etat rzeczonego szpitala; Ludwik 
Doppler, przy pułku piech. nr. 9; Ryszard 


Nowotny, przy pułku piech. nr. 80; Antoni 
Schneider, przy pułku piech. nr. 20; Tomasz 


Peschel, z pułku piechoty nr. 56 przy 
pułku piechoty nr. 41; Ludwik Nauta, 
przy pułku piechoty numer 20; Edward 


Pohimiiller, przy pułku piech. nr. 24; Ma- 


teusz Swoboda, przy pułku piech. nr. 24; 
Stanisław Kulczycki i Antoni Plappert, 
przy pułku piech. nr. 77, Franciszek Schuster, 
na etacie ministerstwa wojny, nadliczbowy przy 
pułku piech. nr. 77, z pozostawieniem na do- 


tychczasowem stanowisku; Jan Zathey, przy 


pułku piech. nr. 77; Karol Lenert, przy 
pułku piech. nr. 10; Emil Seholz, z pułku 
piech. nr. 77 przy pułku piech. nr. 18; Antoni 
Lutyński, przydzielony do wojsk. instytutu 
geograficznego, nadliczbowy przy pułku piech. 
nr. 15, z pozostawieniem na dotychczasowem 
stanowisku; Jakób Wenzlik, przy pułku pie- 
choty nr. 15; Adolf Heimroth, przydzielony 
do sztabu generalnego, nadliczbowy przy pułku 
piech. nr. 80, z pozostawieniem na dotychcza- 
sowem stanowisku; Franciszek Kriesch, przy 
pułku piech. nr. 77; Bonawentura Drążkie- 
wiez, przy pułku piech. nr. 15; Emeryk br. 
Rukawina Vidovgrad, przy pułku piech. nr. 
7%, Wilhelm Kriek; przy pułku piech. nr. 45; 
Edward Kolarz, przy pułku piech. nr. 13; 
Kleofas Sacher, Henryk Luksie i August 
Hiittenbach, przy pułku piech. nr. 45; Al- 
fred Hauptmann, przy pułku piech. nr. 15; 
Jan Tippek, przy pułku piech. nr. 30; Karol 
Gruber, przy pułku piech. nr. 15; Alfred Uhl 
przy pułku piech. nr. 5%; Jan Schaffer, z 
pułku piech. nr. 77 przy pułku piech. nr. 41: 
Jan Junek, przy pułku piech. nr. 5%; Hipolit 
Krynicki, z pułku piech. nr. 45 przy pułku 
piech. nr. 15; Juliusz Steinauer, przy pułku 
piech. nr. 57; Edward Gónitz, na etacie mi- 
nisterstwa wojny, nadliczbowy przy pułku pie- 
choty nr. 40, z pozostawieniem na dotyczaso- 
wej posadzie; Ferdynand Sobotik, z pułku 
piech. nr. 12 przy pułku piech. nr. 18; Adolf 
Borkowski, przy pułku piech. nr. 56; Fer- 
dynand Petrovic, z pułku piech. nr. 6 przy 
pułku piech. nr. 9; Józef Olementz, przy 
pułku piech. nr. 10; Artur Polletin, na eta- 
cie ministerstwa wojny, nadliczbowy przy pułku 
piech. nr. 57, z pozostawieniem na dotychcza- 
sowem stanowisku i Antoni Spaczek, przy 
pułku piech. nr. 72. (0. d. n.) 


— Na benefis pani Zimayer, 
utalentowanej i ulubionej artystki naszej sceny, 
przedstawiony będzie jntro, w środę, dramat 
Ulicznik paryski i komedya Niewiniątko. W 
obu tych sztukach ma benefisantka popisowe 
role. 


(G) Zapiski dyecezyalne. Ks. 
Sabin Hrehorowicz, były zawiadowca g. k. ka- 
pelanii w Balicach podgórnych, przeniesiony 
został na wikarego do Bolechowa. — Ks. Jan 
Markiewicz, dotychczasowy g. k. wikary przy 
probostwie w Haliczu, objął administracyę tego 
beneficynm. — Ks. Mikołaj Janowicz, dotychcza- 
sowy drugi wikary przy g. k. probostwie w 
Brzeżanach, przeniósł się jako wikary do Ła- 
bszyna. — Ks. Jan Łukaszewicz, były g. k. 
wikary w Potyliczu, objął administracyę g. k. 
probostwa w Łuczycach. — Ks. Aleksander 
Hruszkiewicz, dotychczasowy zawiadowea g. k. 
probostwa w Dmytrowicach, przeznaczony zo- 
stał w tej samej własności do Klicka. — Ks. 
Grzegorz Biliński, nowowyświęcony g. k. ka- 
płan, przyjął posadę koadjutora przy g. k. pro- 
bostwie w Wróbliku Królewskim. — Ks. Józef 
Mogilnieki, były zawiadowca g. k. probostwa 
w Krzyczee, instytuował się kanonieznie na g. 
k. probostwo w Babezu. 


f Zmarli w ostatnich dniach: w We- | 
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duńskich i pisarz duński Piotr Faber, naglą 
śmiercią. 

— Na historycznej wystawie 
sztuk pięknych w Wiedniu znajduje się ogółem 
3,427 dzieł, a mianowicie 188 z zakresu pla- 
styki, 627 architektury, 576 rysunków z wol- 
nej ręki i kartonów, 464 sztuki graficznej, 113 
malarstwa miniatur, 356 akwarel i pastellek a 
1093 obrazów olejnych. 

— Budynki wystawy pvwsze- 
ehmej przyszłorocznej na polu Marsowem pod 
Paryżem są już na ukończeniu. Wszystkie mury 
już stoją. 

— ©kropny wypadek zdarzył się 
jak donosi Kijewl., dnia 19 b. m. w Kijowie. 
Przy drodze ku pięknej miejscowości, znanej 
pod nazwą wydubieckiego klasztoru, nad brze- 
giem Dniepru, skutkiem wiosennej rozcieczy 0- 
sypała się góra i przywaliła trzy domy, z pod 
gruzów których wydobyto ośm trupów. 

— © dwóch katastrofach, sku- 
tkiem wybuchów, donoszą dzienniki wiedeńskie. 
W Aleksandryi pękł w młynie parowym kocioł, 
i zabił 15 robotników, wielu pokaleczył a gmach 
do szczętu zniszczył. Pod Nola zaś, w Dolnych 
Włoszech, w pociągu podczas jazdy nastąpił 
wybuch substancyj zapalnych, skutkiem czego 
jeden wagon wyleciał w powietrze. Konduktor 
i maszynista utracili w tym wypadku życie. 


— Dwa razy umierał niejaki Jan 
Riegler, gospodarz pod Krems. Pierwszy raz w 
roku 1841 nagle zakończył życie, jak się zda- 
wało wskutek apopleksyi. Zwłoki wystawiono 
na katafalku, rodzina przybrała żałobę I wszy- 
stko było już przygotowane do pogrzebu, gdy 
na odgłos dzwonów Żałobnych i śpiewów za 
umarłych mniemany nieboszczyk nagle schwycił 
się z trumny i jak gdyby nie chorował prosto 
pobiegł do stajni, ażeby założyć konie i wyje- 
chać w połe. Cierpiał był wówezas na kurcze 
i w przystępie tej choroby zapadł w letarg. Od 
tego czasu był zdrów aż do ostatnich czasów i 
znowu w tych dniach życie zakończył. Tym ra- 
zem jednak niestety, na prawdę, jak to z wszelką 
ścisłością sprawdzili lekarze, w przypuszezeniu, 
iż powtórzyć się mógł u Riegla po 36 latach 
letarg. 

— 'Frzynastoletni morderca 

Engelbert G., który przed dwoma miesiącami w 
miejscowości Elbe pod Ullersdorfem w skryto- 
bójezy sposób siekierą zabił staruszka za to, 
że go tenże wystrofował o jakieś przewinienie, 
skazany został na trzymiesięczne więzienie w 
domu poprawy w osobnej celi, zaostrzone twar- 
dem łożem każdego poniedziałku. 
Naczelny wódz turecki, 
serdar ckrem Abdul Kerim basza, przed wy- 
jazdem na teatr wojny tẹ jeszeze na rozstaniu 
się z rodziną miał w domu przyjemność, że 
wydał córkę, Ruchię, za jednego z wyższych 
oficerów swego sztabu generalnego. Już na drugi 
dzień po ślubie teść i zięć opuścili Konstanty- 
nopol. 


Następstwem strasznego 
eyklomu. który d. 31 października 1676 
nawiedził był okolice nad deltą Gangesu poło- 
żone ijak wiadomo porwał około 250.000 ofiar, 
jest cholera, która od czasu tego sroży się w 
owych nieszczęsnych okolicach, ponieważ nie 
pochowano należycie trupów. W miejscowości 
Chittagong n. p. uległo tej zarazie w ciągu 
dwóch miesięcy osób 7399 w okręgu, Noakholby 
przeszło 30.600. 


Notatki literacko-artystyczne. 


= Przewodnika maukowo-li- 
terackiego zeszyt majowy wyszedl wezo- 
raj i zawiera; 1. Czartoryscy i Repnin (1194— 
1797) przez dr. Antoniego J. 2. Album 
Amicorum przez Lucyana Siemieńskiego. 
3. Nieprzeliczeni. Studyum psychologiczne przez 
Maurycego lx. Dzieduszyckiego. 4. Pol- 
ska i Austrya w latach 1526 i 1527 przez dr. 
Stanisława Smolkę. 5. Karol XII w Pol- 
sce i Turcy przez Klemensa Kanteekiego. 
6. Wybory do parlamentu. Szkic życia angiel- 
skiego przez Sewera. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo kredytowe miejskie. 


(L) Dnia 29 kwietnia r. b. odbyło się 
walne zgromadzenie lwowskiego Towarzystwa 
kredytowego miejskiego. Przewodniczący p 
Bałutowski skonstatował wymaganą przez 
statut obeczość 61 członków z 111 głosami 
i przestawił zgromadzeniu notaryusza p. Mo- 
rawieekiego. Pomiędzy zgromadzonych 
rozdano drukowane sprawozdanie dyrekcyi 
Towarzystwa z czynności w pierwszym roku ad- 
ministracyjnym. Sprawozdanie to opiewa głó- 
wniejszych swych ustępach : 

„Skromne są wyniki z czynności To- 
warzystwa choć trudów i starań nie brako- 
wało: skromne zaś są dlatego, że mieliśmy 


necyi kardynał patryarcha wenecki msgr. Tre- | lego 
visanato; w Kopenhadze dyrektor telegrafów do przezwyciężenia liczne i różnoro Roi É 


dności, że na każdym prawie kroku spotyka- 
ły nas zawody, a co najwięcej, żeśmy musie- 
li dźwigać ciężar odpowiedzialności za postę- 
powanie poprzedniego zarządu Towarzystwa 
i znosić tegoz następstwa. Obecnie najniebez- 
pieczniejsze chwile dla Towarzystwa minęły. 
Doświadczenie okazało już, o ile jest potrze- 
bng dla kraju instytucya nasza. W samym 
dziale hipotecznym, w ciągu pierwszego o- 
kresu czynności lowarzystwa, załatwiono po- 
dań o pożyczki hipoteczue na 638.000 złr. 
na sprawdzoną wartość majątków w sumie 
1,531.951 złr. 40 et. Wniesiono za: ogółem 
do nas podań o pożyczki hipoteczne na su- 
mę 2,537.000 zł. 

Bylibyśmy niezawodnie zadość już uczy- 
nili tak licznym żądaniom kredytu hipote- 
cznego, gdybyśmy nie napotkali z jednej 
strony nadzwyczaj trudnych warunków tar- 
gu pieniężnego, wywołanych sytuacyą poli- 
tyczną, a z drugjej strony gdyby nam nie 
utrudniła zbytu listów dłużnych umo- 
wa zrobiona we Wiedniu przez po- 
przedni zarząd Towarzystwa. Umowa, 
zaszkodziła w samym początku normal- 
nemu rozwojowi interesu, a przy ciężkiej 
sytuacyi politycznej uniemożebniając lokacyę 
naszego papieru na szerszą skalę, musiała 
wywołać i odpowiednie ograniczenie naszego 
hipotecznego zakresu działania. Ztąd też wy- 
nika, iż na wyżej wymienioną sumę szacun- 
ku hipotecznego, Towarzystwo zdołało wy- 
płacić tytułem pożyczek hipotecznych złr. 
34.02294 a zaliczyć na pożyczki hipoteczne 
złr. 65.018'11. Dziś jedna z głównych prze- 
szkód do rozwinięcia operacyi działu hipote- 
cznego została już usuniętą. Zarząd teraźniej- 
szy Towarzystwa po wielu trudnościach oba- 
li? krępującą Towarzystwo umowę ze speku- 
lantami wiedeńskimi i rozwiązał nam w 
tym względzie ręce na przyszłość. Nadto 
udało się mu przy tej sposobności odzyskać 
od spółki wiedeńskiej 19.000 zł. zwrotu, na 
satysfakcyę strat z jej powodów przez Towa- 
rzystwo poniesionych a nadto zmuszając spół- 
kę tę do zrzeczenia się przeznaczonych już 
jej wynagrodzeń i pretensyi, Zarząd teraź- 
niejszy uratował dla Towarzystwa przy zer- 
waniu powyższej umowy ogółem około 58.000 
zł. Usunąwszy szczęśliwie przeszkodę powyż- 
szą, umieszczenie naszych listów dłużnych 
obecnie zależnem jest tylko od ogólnej sytu- 
acyi politycznej i warunków targu pieniężne- 
go, które prędzej czy później zmienić się 
muszą. Liczba członków naszego Towarzy- 
stwa z końcem 1876 r. wynosiła już 15.508 
powiększej części właścicieli nieruchomości 
— członkowie podpisali udziałów na sume 
884.020 zł. Suma ta gdyby została wypłaco- 
ną, bylaby dała nam możność rozwinąć się 
o tyle, że obok wpływających wkładek osz- 
czędności bylibyśmy w stanie najpotrzebniej- 
szych obdzielić członków. Stało się przecież 
inaczej; członkowie podpisawszy tak znaczna 
sumę wypłacili na nią jedynie 74.719 zł. 62 
et. i zaczęli żądać natychmiast bądź poży- 
czek, bądź zaliczek — nie uwzględniając 
wcale, że zarząd o tyle tylko obdzielać ich 
może, o ile na to starczy środków. Do tego 
rozsiewane wieści częścią słuszne, częścią 
niesłuszne, zachwiały wiarę; zaczęto wyeofy- 
wać wkładki oszczędności i zarząd teraźniej- 
szy wobec dawniej przyjętych zobowiązań 
widział się zmuszonym nie tylko wstrzymać 
dawanie zaliczek, ale z całą energią pilno- 
wać regularnego uiszezenia się z wydanych. 

Do powyższego sprawozdania dyrekcyi 
dał p. Pini, ezłonek tej dyrekcyi, następu- 
jące ustne wyjaśnienie: A grona dawniejszego 
zarządu wysłano dwóch delegatów, a miano- 
wicie: adwokata dr. J. Czemeryńskiego i Mi- 
kołaja Pisarczuka do Wiednia, ażeby wyje- 
dnali w ministerstwie kotowanie listów i a- 
żeby zajęli się tam finansowaniem tych li- 
stów. Ci delegaci wywiązali sięzswego zada- 
nia w ten sposób, iż zawarli ugodę z pp. 
Straussem, Hassem i Arnsteinem , osobisto- 
ciami w świecia finansowym zgoła nie nie 
znaczącemi, ugodę, według której puszezanie 
w obieg listów Towarzystwa miało być tyl- 
ko ich wylącznem prawem, a Towarzy- 
stwo miało im za to płacić 69%. Tytułem za- 
liczki wypłacili delegaci powyżej wymienio- 
nym trzem panom wiedeńskim ogółem 12600 
zł. W dalszym ciągu swej czynności weszli 
delegaci w stosunek z jakimś dziennika- 
rzem, który miał z jednej strony pośredni- 
czyć miedzy nimi a pp. Straussem i spółką, 
a zarazem dopomagać swem piórem do sfi- 
nansowania listów Towarzystwa. Za tę usługę 
obowiązali się delegaci dac owemu dzienni- 
karzowi 30.000 zł. i w istocie dali mu w 
gotówce 10.000 zł. i 18.000 tytułem zapłaty 
Za anonsy 

Wyjednanie kotowania miało kosztować 
15.700 zł. Po zawarciu takich stosunków w 
Wiedniu, powrócili delegaci do Lwowa i przed- 
stawili Radzie zawiadowezej całą swą czyn- 
ność w świetle różowem i korzystnem. Tym- 
czasem, w niezbyt długim czasie, przekonał 
się główny zarząd Towarzystwa, iż interesa 
zawarte w Wiedniu przez dr. Czemeryńskiego 
i Pisarezuka prowadzą Towarzystwo do zgu- 
by. W łonie zarządu głównego powstały te- 
dy rozmaite przewroty, których rezultatem 
było usunięcie pp. Czeneryńskiego i Pisar- 
czuka  dyrckeyi. a objęcie tej dyrekeyi przez | 
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p. Sadowskiego. W listopadzie r. z. wyjechał 
p. Sadowski w towarzystwie p. Piniego do 
Wiednia w celu zbadania czynności pp. Cze- 
meryńskiego i Pisarczuka. Skrzętne badania 
wykryły eo następuje: Pp. Czemeryński i Pi- 
sarczuk zawarli z p. Straussem i spółką tajną 
umowę, według której miała spółka wieden- 
ska z owych przez Towarzystwo obiecanych 
jej 6°% za puszczanie w obieg listów Towa- 
rzystwa, wypłacać pp. Czemeryńskiemu i Pi- 
sarczukowi 20/,. P. Pisarczuk dostał nawet 
a conto tej należytości 400 zł. Ow dzienni- 
karz, który swem piórem miał się przyczynić 
do większego rozkupu listów, przyznał dele- 
gatom lwowskim 10.000 zł. 

Dalsze badania p. Sadowskiego wykryły, 
że ajenci Towarzystwa w Wiedniu są lu- 
dzie niezamożni i nie posiadają wielkiego 
wpływu. 

P, Sadowski przyparł tych panów do 
muru. Ządali oni od Towarzystwa za zerwa- 
nie ugody zawartej z pp. Ozemeryńskim i 
Pisarezukiem, tytułem odstępnego, 40.000 zł., 
ale po energicznem wystąpieniu p. Sadow- 
skiego oddali Towarzystwu 19.000 zł. Pp. 
Czemeryński i Pisarczuk nie chcieli zgoła nie 
słyszeć o ugodzie. Po długich korowodach 
zgodził się wreszcie dr. Czemeryński zwrócić 
5000 zł., a p. Pisarczuk zwrócił 700 zł. Już 
po zawartej ugodzie, zrobił dr. Czemeryński 
nowy zamach na Towarzystwo, wcisnąwszy 
się w marcu r. b. do dyrekceyi. 

Nad powyższem sprawozdaniem dyrek- 
cyi i p. Piniego wszczęła się bardzo oży- 
wiona dyskussya. Zastanawiano się głównie 
nad pytaniem, czy tę sprawę nie należałoby 
oddać c. k. prokuratoryi państwa do bliż- 
szego zbadania. Wielu moweów przemawiało 
za tym radykalnym środkiem: po bliższem 
jednak zastanowieniu się przyjęło zgroma- 
dzenie wniosck p. Krzyżanowskiego, iż 
przed oddaniem tej sprawy c. k. prokurato- 
ryi państwa, należy ją przekazać osobnej ko- 
missyi z 5 członków do przejrzenia. Z liez- 
nych przemówień podnieść wypada tylko 
przemówienie p. Manieckiego, który w 
imienin Rady zawiadowczej podniósł wielkie 
zasługi p. Sadowskiego około wyratowania 
towarzystwa od zgnby i w imienin tej sa- 
mej rady potwierdził, że wszystko to, co p. 
Sadowski i p. Pini wypowiedzieli w swych 
sprawozdaniach. jest zgodnem z prawdą. 
Podnieść również wypada przemówienie p. 
Spalkego, który jest przekonany o winie 
p. Czemeryńskiego i Pisarezuka, albowiem 
w celu nadania tej sprawie większego roz- 
głosu. w celu wywołania procesu karnego: 
któryby wykazał winę obu delegatów IWO%” 
skieh, surowo pociągnął ich do odpowie- 
dzialności na posiedzeniu Rady zawiadowczej, 
a mimo to nie wytoczono mu proces. 


(L) Towarzystwo spożywcze- 
W niedzielę odbyło się walne zgromadzenie 
lwowskiego towarzystwa spożywczego, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką. Obszerne sprawozdanie Dyrekcyi skon- 
statowało pomyślny rozwój towarzystwa. Zysk 
w przeciągu 16 miesięcy przy sprzedaży ar- 
tykułów, żywności i towarów za 70.551 zł. 
96 ct. wynosił 4.690 zł. 36 ct. Każdy czło- 
nek, na każdych 100 zł., za które kupił to- 
wary, zarobił 7 zł. 73 et. Towarzystwo liczy 
obeenie przeszło 800 członków. Z uchwał 
powziętych na tem zgromadzeniu podnosi- 
my uchwałę eo do przystąpienia towarzyst- 
wa do związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. 


— Wystawa krajowa.  Sekcya 
XVI komitetu wystawy krajowej mostanowiła 
urządzić zbiorową wystawę krajowi P- 2. und 
budowlanych, w której skład wa” erbreitung 
mieni budowlanych eiosowych ilsi. 
materyały rzeźbiarskie, kamieniarskie, arehitek- 
tury ozdobnej, używane do wyrobu cementów i 
cegieł, służące do brukowania i konserwacyi 
dróg, itp. a to nie tylko te, które już dotąd 
były używane, lecz w ogóle takie, które by 
mogły być użyte. Każdy materyał w tej zbio- 
rowej wystawie będzie także stanowił odrębną 
dla się jednostkę przez napis uwydatniający jego 
jakość, znachodzenie się i nazwisko wystawia- 
jącego. Komitet uprasza posiadaczy albo używa- 
jących materyałów odnośnych o przesłanie ta- 
kowych z doniesieniem o znachodzeniu, pro- 
dukcyi i użyciu najpóźniej na tydzień przed otwar- 
ciem wystawy pod adresem profesora akademii 
technicznej we LwowieJ. Niedźwiedzkiego, który 
zajmie się ich wystawieniem, niepołączonem z 
żadnemi kosztami dla wystawców. Materyały 
kamieniarskie i ciosowe należałoby przysłać 
w formie kostek o boku 15 cm. (pół stopy), a 
materyał luźny w ilości takiej, aby wypełnił 
skrzyneczkę takiej samej wielkości. Byłoby bar- 
dzo pożądanem, aby chcący wziąć udział w spo- 
mnionej zbiorowej wystawie, zawiadomili o tem 
wcześnie p. Niedźwiedzkiego, który także gotów 
służyć wszelkiemi odnośnemi wyjaśnieniami. 


— Kolej Lwowsko - Czernie- 
wieeko-Jasska. Dnia 29 b. m. odbyło 
się w Wiedniu generalne zgromadzenie akcy0- 
naryuszów koleji Lwowsko - Ozerniowiecko- 
Jasskiej. Bez rozpraw przyjęło zgromadzenie 


mp wiadomości sprawozdanie Rady zawiadow- 
4 a czynnosci w ciagu r. 1876 i wyraziło 
4 a owi podziękowanie za ogiędne i staran- 
e WO udzielając zarazem Radzie 
arpar A absolutoryum z zamknięcia ra- 
San e Co do czystego zysku złożyła Rada 
2 nadowcza następujące sprawozdanie : Nad- 
"Jaka dochodów z ruchu w r. 1876 wynosi- 
z Na liniach austryackich 1,164.319 złr. 46 
; ię w srebrze a na liniach 
wola zagwarantowana na r. 1876. Na 
| ai koncessyi na linię Czerniowce-Su- 
eo „ wzięło Towarzystwo od rządu austrya- 
tego tytułem zaliczki 166.000 złr. na wy- 
Pate kuponów za rok bieżący. Na linię Lwów- 
E piore nie wzięło Towarzystwo za czas 
4 „| stycznia do końca kwietnia r. b. żadnej 
"lczki na wypłatę kuponów, albowiem mo- 
fb z własnych środków opędzić ten wyda- 
= Od rządu rumuńskiego domagało się To- 
| ATzystwo tytułem zaliczki 1,783.852 fran- 
»w; rząd rumuński zaś odpowiedział, że 
gą PWili obeenej nie jest w stanie wypłacić 
€) kwoty. Na wypłatę kuponu w dniu 1go 
maja r. b. potrzeba 1,674.027 zły. Towarzy- 
Stwo ma już na ten cel potrzebną kwote. 
Rada zawiadowcza proponuje tedy wypłacić 
d. 1 maja kupon od prioritetów po 5 złr. w 
srebrze, a kupon od akcyj również po 5 złr. 
1 upoważnić ją do wypłaty w ten sam sp0- 
padlina) i ZW które będą pła- 
listopadzie r. b. Zg ie przyj 
ło bez R aw te m dzenie PZU 


Wiedeń, 30 kwietnia. Tel. G 
Lwow.) Walne zgromadzenie Eo 
ryuszów kolei północnej cesarza 
Ferdynanda uchwaliło wypłacić jako 
superdywidendę 78 zł. 75 ct. Cały 
dochód z akeyi wynosi zatem wraz z 
procentem 132 zł. 25 ct. 


Wiedeń 30 kwietnia. (Ted. Gaz. 
Lwow.) Na dzisiejszym targu bydła 
obrót był z początku ożywiony. Pó. 
źniej ceny zostały nieco stłumione. Do- 
wieziono 1.465 wołów galicyj- 
skich, 1781 węgierskich i 88 nie. 
mieckich. Płacono od 100 kilo: za ga- 
R tuczne woły 51—55 zł., za 
węgierskie 50—57 zł., za mołdawski 
SEBL zł, wskie 


z 
Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 1 maja. 


Szczupłe są dzisiejsze wiadomości z tea- 
tru wojny. Nad Dunajem miały paść pierw- 
sze strzały według telegramów pism niemie- 
ekieh, które donoszą, że trzy monitory ture- 
ekie pojawiły się pod „Braiłą i w przejeździe 
posłały Rossyanom_ kilka kul na powitanie. 
Zresztą panuje wzdłuż Dunaju ciągle jeszcze 
cisza przed burzą, przerywana tylko chrzę- 
stem broni wojsk nadciągających. Wielka 
cześć armii tureckiej z pod Widdynia spieszy 
ku Wschodowi, aby wzmocnić centrum po- 
zycyi tureckiej nad Dunajem między Ruszezu- 
kiem a Sylistryą. Okupacya Dżiurdżewa przez 
Rossyan jest zakwestyonowaną przez depest? 
z Konstantynopola. Turey nigdzie Uk ay 
przeprawili «> na lewy „brzeg Dunaju. rzy 

tylko za luly- się być nadzwyczajnie Fr. 

będzie; gdi * "a tej rzece, który saa 

termin w  ..j mocno utrudnia, a naw 
prawie niemożliwą czyni. Pogłoskę zapisaną 
w wczorajszym naszym telegramie, jakoby 
Rossyanie rzucali most pod Braiłą, należy z 
tego powodu przyjmować ostrożnie. 

Port w Braile został zamknięty torpe- 
dami, które Rossyanie zapuścili w rzekę, aby 
przeszkodzić atakowi floty tureckiej. Pod 
Brajłą zebrało się 15.000 Rossyan. Mieszkań- 
cy uciekają tłumnie z miasta, uwożąc z sobą 
całe mienie, ku czemu konsul rossyjski Ro- 
raaneńko wyznaczył termin trzydniowy. 

Według N. fr. Presse przywieziono te- 
mi dniami sześć dział pozycyjnych Kruppa. 
Czterdzieści batalionów z Sofii i 40 tysięcy 
Uzerkiesów jest W drodze do armii naddu- 
najskiej, 
Według telegramu Fremdenblattu eska- 
dra turecka na Czarnem morzu, składająca 
się z 4 korwet pancernych i dwóch łodzi 
kanonierskich, bombardować będzie wszystkie 
miasta nadmorskie rossyjskie u stóp Kauka- 
zu, a następnie pojawi się pod Kaffa (Feodo- 
zyą) w Krymie. 

Sułtan temi dniami wyjeżdża do ar- 
mii naddunajskiej. Przed wyjazdem wyda me- 
saż do obu Izb parlamentu. 


Na azyatyckim teatrze wojny 
Rossyanie posuwają się naprzód i w tej 
siwil stanęli już może pod Karsem od 
tórego przedwczoraj tylko o 3 mile byli 


oddaleni. O potyczkach pod Batum stoczo- 
nych 25 i 26 kwietnia, ciągle nadchodzą 
szczegóły ze żródła tureckiego Rossyanie 
milczą ; zdaje się, że nie mieli tam powo- 
dzenia. Wiadomość o bombardowaniu miasta 
handlowego Poti potwierdzoną została z 
Petersburga z dodatkiem . że kule tureckie 
nie zrządziły żadnej szkody. Fort nadmorski 
Chefketil (św. Mikołaj), „miał mocno ucier- 
pieć od bombardowania 1 Jak donosi tele- 
oram Neue fr. Presse zdobycie jego przez 
Turków nastąpi lada An W ENO po- 
i legramie z Petersburga, jakoby po 
w © Gimri dwa szwadrony ture- 
ckie przybyły do Alexandropola i oświad- 
czyły gotowość wstąpienia w słażbę rossy j- 
ska, nazywa depesza „turceka kłamstwem. 
Minister spraw zagranicznych. Savfet basza, 
wystował do swych pełnomocników zagra- 
nicznych telegle z „połeoeniem," hoy for- 
malnie zaprzeczyli tej „bajce. rossyjskiej. 
Siły armii rossyjskiej, operującej w 
Azyi tureckiej, WYNOSZĄ wedlug Köln. Zig. 
110.000 piechoty. 25.000 jazdy i 350 dział; 
bez tego 85.000 ochotników. Armia tu- 
2p Tag e i liezy 80.000 wojsk ragular- 
Dose zk we wiele wojsk nieregularnych. 
Je e rossyjskiej jest W. X. Mi- 
CR a sciwiĆ gen. lLoris-Melików, 


chaf a W $ z $ À arn 
dowódzea Turków, anang n bBośnii i 
EB: zhtar basza. 
Hercegowiny Muklt 
=". ai + TRGGGWÓW 
ltana do dowódz- 


Jamaa ey Aar WAŻ RE 
P n K Europie i Azyi brzmi dosło- 


ossyjski zerwał z nami stosunki 
i wypowiedział nam wojnę, dla- 
liwycić za oręż. powierzając 
duchowej pomocy naszego 
Ý- aje „proroka, źródła wszelkiego zbawie- 

wielkiego | mahometańskiego. Wiecie, że 
nia dla lu A niliśmy, coby moglo zakłócić spo- 
kój. Jakkolwiek staliśmy pod bronią, to je- 
dnak najszczerze] pragnęliśmy po koju, w A 
naz na ea szanowaliśmy rady zaprzyjaźnio 

kóz ag i życzliwych nam mocarstw, 
nych z p- niemi około utrzymania pokoju. 
pracuja zyjacie] nasz dowiódł nam obecnie, 
ża) którego dążył, było zupełnie 
, aszych praw, naszej niezależ no- 
dopóty nie 


zniszczenie N aa y 
ści a nawet uaszego kraju, i e ara 
czuł by się zadowolonym. upo A i IŚ ni 
go nie osiagnal. Nieprzyjaciel napa Aaa 
nas, nie mająć do tego a ech 
ani też żadnego legalnego powodu. Wszech- 
mocny będzie bronił słusznej i sprawiedliwej 
sprawy i mamy nadzieję, da uam zwycięztwo. 
Jesteśmy przekonani, że zamiary  nieprzyja- 
cielskie rozbiją się o zapał i patryotyczne 
wysilenia naszych wojsk. o zupełną zgodę 
naszych wiernych poddanych i o ich moralną 
i materyalną pomoc. Pokładaim ufność w do- 
broci boskiej, że będę mógł być dumnym z 
wojsk mych, które potralią utrzymać sławę 
imienia ottomańskiego i pójść śladem swych 
sławnych przodków. Pozdrawiam wszystkich 
pozostających pod waszemi rozkazami ofice- 
rów 1 szeregowców, których uważam za swe 
dzieci. Państwo i kraj wychowały ich dla tej 
nader krytycznej chwili, niechaj więc okażą 
r się każdy po nich spodziewa. Nie- 
chaj strzegą i bronią każdego kamienia na- 
szych fortee, każdej piędzi ziemi, którą oku- 
pih za cenę krwi ich przodkowie lub też po- 
legli bracia bądź to jako zwycięzcy, bądź też 
Jako męczennicy, niechaj odeprą napad nie- 
przyctelski, niechaj bronią praw, honoru i 
i niezależności państwa, htóre dla Uttomanów 
droższemi są aniżeli życie! Dopóki wojska 
nasze będą spełniały swe święte obowiązki, 
dopóty łaska bożą i duchowa pomoce proroka 
będzie ich prowadziła, dopóty nasze najgo- 
rętsze życzenia będą im towarzyły. Cały lud 
ottomański uważa się za stróża i sługę fami- 
lij naszych żołnierzy, Władca wasz będzie 
zawsze przy was gotów w razie p 0- 
trzeby dla waszej pomocy roz- 
winąć świętą chorągiew kuli- 
fatu i sułtanatu, i odddać swe ży- 
cie za honor, prawa i niezależność ojczy- 
zny. Oby Bóg raczył nam dać zwycięztwo !* 


ców arm 
wnie: „Rząd! 
dyplomatyczue 
tego musimy * 


się łasce Bogu ! 


OSTATNIA POCZTA 


Z Potersburga telegrafują półurzę- 
downie: „Raporty nadchodzące od rozmai- 
tych gubernij malują bardzo głębokie wraże- 
nie manifestu cesarskiego, Poważny i umiar- 
kowany ton, nie odwołujący się do namię- 
tności popularnych, znalazł mianowicie w 
sferach kupieckich wielkie zadowolenie, Wiel- 
ka liezba adresów przywiązania oraz owacyj 
z powodu jutrzejszych urodzin Cesarza, be- 
dzie objawem tego usposobienia kraju. Ra- 
porty wodza naczelnego armii południowej 
wyrażają się bardzo zadawalająco o zdolności 
operacyjnej i gotowości wojsk do marszu. 
Mocarstwa które podpisały traktat paryski, 
odrzuciły żądanie pośrednictwa postawione 
przez Turcję, gdyż przewidziane w rzeczo- 
nym traktacie posrednictwo poprzedziło Wy- 
powiedzenie wojny ze strony Rossyi, wywo- 
łane skutkiem odrzucenia protokołu rossyj- 


„w "mą 


5 


skiego. Wszystkie mocarstwa wyraziły w | kandydują Z posłów galicyjskich br. 


| 


tym protokole, co nważały za konieczne dla 
uniknienia kroków nieprzyjacielskich. Rossya 


oświadczyła, że zadowolni się wykonaniem 
tego, czego wszystkie mocarstwa domagały 


się. Turcya odrzuciła to pośrednictwo, kiedy 
wojna była jeszeze do uniknięcia." 


Telegram z B ukaresztu podaje 
brzmienie telegramów wymienionych po wy- 
powiedzenia wojny między rządem tureckim 
a rumuńskim. Depesza W. wezyra z d. 28 
b. m. do księcia Karola brzmi: „Ponieważ 
przygotowania rossyjskie każą przewidywać 
wojnę, Porta wzywa W. Ks. Mé. stosownie 
do traktatu paryskiego i umowy z d. 19go 
sierpnia 1858, abyś za porozumieniem się Z 
'Turcyą przedsiębrał kroki dla odparcia najazdu 
Oczekuję tu odpowiedzi, aby naezelnemu wo- 
dzowi armii dunajskiej, z którym władze ru- 
muńskie w razie naglącym porozumieją 
się, dać instrukcye.* Minister Co golnice- 
anu odpowiedzał: „Władza wykonawcza 
nie może się oświadczyć. Sam tylko par- 
lament ma prawo rozstrzygać, że Rumunia 
biorąc udział w wojnie, wychodzi z neutral- 
ności zalecanej przez Portę i mocarstwa“, — 
Inna depesza W. wezyra do księcia mówi: 
„Rossya wypowiedziała wojnę. Porta liczy na 
to, że Rumunia działać będzie w duchu za- 
sad, które wypływają ze związku księztw z 
Turcyą*. 


Cesarz rossyjski wyjechał we środe z 
Kiszeniewa, w piątek przejeżdżał przez M o- 
skwę, a w niedzielę przybyć miał do Pe- 
tersburga. Miasto Moskwa ofiarowało drugi 
milion rubli na cele wojenne; miasto Ry- 
bińsk ofiarowało 10.000 rubli i 20 łóżek dla 
rannych. 


Książę Nikita wystosował z powodu 
wypowiedzenia wojny telegrum do cara, w 
którym powiada: „W imieniu mego ludu i 
mojem własnem, życzę W. Ces. Mości szezę- 
ścia w wspaniałem dziele poświęcenia krwi i 
mienia potężnego narodu rossyjskiego dla 
oswobodzenia chrześcijan wschodnich z nie- 
znośnego ich położenia. Bądź przekonanym 
Najj. Panie, że ile chrześcijan mieszka ma 
półwyspie bałkańskim, tyle sere bije dła Wa- 
szej walecznej armii, Jesteśmy wszyscy prze- 
konani, że W. O. Mość spełnisz wielką mis- 
sye Rossyi i w ten sposób do tytułu Oswo- 
bodziciela milionów poddanych w własnem 
państwie, dodasz tytuł Oswobodziciela milio- 
nów chrześcijan na Wschodzie.“ 


Według 


telegramu Tagblattu z „Rn- 
szeznku zamordowano w Dżiurdżewie 8 


żydów a LL raniono. Trupy zamordowanych 
leżą na ulicy, > 

„W Gałaczu stoi 11.000 Rossyan, 12 
sotni kozaków į 36 dział. Z miast naddunaj- 
skich w Rumunii wszystko w największym 
popłochu ucieka w głąb krajn. 


A ZE 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


„Wiedeń, 30 kwietnia. Pewna 
CZęSĆ członków klubu postępoweg0 
utworzyła nowy klub pod nazwą no- 
wego klubu postępowego- Nowy 
ten klub zatrzymuje program starego, 
gdyż członkowie nie wystąpili ze sta- 
rego z powodu zmiany zasad, lecz 
dlatego , że okazała sie niezgodność 
zdań co do wykonania programu. No- 
wy klub postępowy dąży do zawarcia 
takiej ugody, któraby na Austryę nie 
wkładała nowych ciężarów i nie za- 
grażała ani kredytowi ani stosunkom 
pieniężnym a załatwiała kwestye, które 
w roku 1867 pozostały niezałatwio- 
ne. Pismo nowego klubu postępowego 
wywołało dłuższą debatę. 

Powszechny austryacki zjazd 
katolików został otwarty. Zewsząd 
nadeszły liczne telegramy powitalne. 
Nadesłano pisma z Francyi, Włoch, 
Anglii, Hiszpanii i Niemice. Prezyden- 
tom obrano hr. Egberta Beleredego, 
który w przemowie swojej wymienił 
jako cel zjazdu katolickiego obrady 
nad kwestyami dotykającemi blisko ży- 
cia katolickiego w tak poważnej chwili. 

Hr. Belcredi zakończył swoją mo 
wę temi słowy: Stójmy silnie przy ce- 
sarzu 1 państwie i gromadźmy się 
wiernie około papieża i biskupów. 


Wiedeń, 1 maja. (Te. pryw.) 
Do komisyi dla ustaw ugodowych 


Baum, Grocholski, ks. Juzy- 
czyński, Kowalski i hr. Wo- 
dziaki. 

Klub postępowy został rozbity 
przez 21 posłów, którzy pod przewo- 
dnictwen Grossa utworzyli nowy klub 
i wydali znane oświadczenie. Stary 
klub postępowy przygotowuje odpo- 
wiedź na to oświadczenie. 

Minister wojny br. Bylandt 
udaje się zæ czteromiesięcznym urlo- 
pem do Karlsbadu. Zastąpi go generał 
Vlasits. 


Budapeszt, 1 maja (Zel. pryw.) 
Fmp. Mollinary towarzyszy Ar kie 
księciu Albrechiowi w podróży 
inspekcyjnej. 

Softowie są tu na każdym kro- 
ku przedmiotem entuzyastycznych owa- 
cyj. i 

Belgradzki Istok pisze: Cesarz 
sławiański wziął w swe ręce spra- 
wę sławiańską. 

r Wylew Dunaju utrudnia akcyę 
armii rossyjskiej. e L- 


Bukareszt, 30 kwietnia. W 
Izbie wniósł rząd projekt ustawy prze: 
dłużającej terminy wypłat aż do 
ukończenia wojny (moratorium). Senat 
przyjął ustawę 0 rekwizycyach. 

Sesya obu Izb potrwa krótko. 
Przed rozejściem się lzby ustanowią 
komisyę nieustającą. 

Według Romanula w tureckiej 
armii pod Sylistrią panować ma 
tyfus, 

Rossyjskie wojska używają więcej 
dróg zwykłych niż koleji w posuwa- 
niu się naprzód. Pochód utrudniony 
jest bardzo przez wylewy; obeenie je- 
dnak pogoda już lepsza. Monitor sta- 
cyonujący w Ruszezuku odpłynął w 
dół Dunaju. 


$rałacz, 30 kwietnia. Wszyst= 
kie neutralne statki opuściły Ga- 
łacz i Braiłę. 

Londyn, 50 kwietnia wieczo- 
rem. Proklamacya królowej wydana 
dziś w Windsor zapowiada ścisłą i 
bezstronną neutralność Anglii 
w wojnie rossyjsko-tureckiej i poleca 
poddanym ścisłe przestrzeganie tej ne- 
utralności. 


Londyn, l maja. W Izbie niż- 
szej uwiadomił rząd, że wicekról 
egipski na żądanie Tureyi wyszle po- 
siłki przeciw Rossyi. Gladstone wniósł 
rezolucyę, orzekającą, że Porta na tak 
długo straciła prawo do moralnego i 
materyalnego poparcia ze strony An- 
glii, dopóki nie zaprowadzi zmian, 
których Europa wymagać musi w in- 
teresie ludzkości, sprawiedliwości i po- 
koju. 


Rzym, 30 kwietnia. Diritto za- 
przecza wiadomości podanej przez ra- 
guzańskiego korespondenta Timesa, ja- 
koby Włochy zamierzały oku- 
pować Albanię. Eskadra ewolu- 
cyjna skoncentrowana została w por- 
tach południowych tylko w celu ćwi- 
czeń i aby w razie potrzeby wysłane 
być mogły statki dla ochrony podda- 
nych włoskich. 


R ML+LLCCnn_ 
Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 
———>>,>...Q0(0Ą _ _._Q.0_.________ 
Wykaz osób zmarłych 

za czas od 11 do 20 kwietnia 1877. 

ji Krzyżanowski Bronisław, dziecię nad- 
konduktora kolei, l. 7, na błoniawę. 2. korkes 
Izaak, ubogi, 1. 49, na suchoty płuc. 8. Panej- 
ko Adam, ze zakładu sierót m. 1. L1, na odre. 
4. Fabian Filomena, szwaczka, l. 18, na gruź- 
lice płue. 5. Procki Antoni, zarobnik, 1. 70, na 
zanik schyłkowy. 6. Szumska Marya, praczka, 
l. 40, na suchoty płuc. 7. Borowicz Jan, mi- 
rządca zakładu św. Łazarza, l. 65, na zapalenie 
płuc. 8. Łabowska Helena, córka oficyała poog- 
ty, L 1, na kur. 9. Martyniak Antoni, dziecię 
zarobnika, l. 2, na ospę. 10. Pryma Kaarzy- 
na, córka gospodarza wł. d., 1 14, na ospę. 


11. Kaszubiński Jan, dziecko litografa L **fysx 
na kur. (D. n.) 


å 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 30 kwietnia i 1 maja 1877. 


Pruszyński z Rossyi. W. hr. Zawadzki z 
z | „084 W. Schwarz z Żółkwi. A. Frühling 
z Tarnopola J. Hulaniecki z Krakowa. S. Ra- 
czyński z Palanicz. E. Torosiewicz z Majdanu. 
J. Antolowicz z Czerniowiec. L. Liibke z Mei- 
ningen. L. Rückert z Meiningen. 


P. J. Kownacki z Dubiecka. 


Hotel Langa 
P. L. Einaugler z Budapesztu. 
Pp. W. Andryjewicz z Rossyi. J. Minter 
z Jass. J. Weeber z Berna. F. Hummel z War- 
tenberga. H. Gehorsam z Pragi. I. Schweizer 
Czerniowiec. I. Schmahl z Wiednia. L. Neufeld 
z Wiednia. J. Grohman z Schönlinde. P. Sa- 


kowski z Horodenki. 


Hotel George'a 
Pp. J. Bocheński z Muzyłowa. E Zagór- 
ski z Kołodziejówki. K. Groedecker z Warszawy. 
K. Slepicki z Wołoczysk. J. Steller z Podwoło- 
czysk. 


Hotel Europejski 
Pp. J. hr. Mołodecki z Monasterzysk. J. 
J. Kunde z Berna. 


Pp. Z. Ochocki z Kalniowszczyzny. M. 
Ginsel z Londynu. G. Rascovich z Galatzu. 
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Horodenki. M. br. Romaszkan do Stanisławowa. , Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 53 


Hotel Angielski. 

Pp. E. Nahlik z Klebanówki. W. Drze- 
wiecki z Ruzywoli. ©. Lekczyński z Rymanowa. 
W. Biichoński z Gorlic. A. Aulich z Łackiegz. 
J. Bołesiadecki z Jasła. S. Czermiński z Ho- 
rodyszcza. 

Pp. S. Jaworski z Krakowa. J. Maniew- 
ski z Czestnik. A. Udrycki z Wielkiehmostów. 
H. Zaleski z Rossyi. E. Dworzak z Tehlowa. 

Hotel Krakowski 

Pp. K. Kuczyński z Krakowa. T. Way- 
dawski z Bóbrki. S. Zagórski z Gródka. K. 
Nowosielski ze Sambora. F. Stebelski ze Zabraża. 

Pp. M. Kostkiewicz z Rzeszowa. S. Pie- 
truski z Stryja. 

Hotei Kuhna. 

Pp. W. Korkowski ze Strojkowa. J. Go- 
rzycki z Stanimirza. 

Hotel pod białym koniem 
W. Gottlieb z Brodów. 


Odjechali ze Lwowa 


Pp. F. Czerniakowski do Krakowa. F. 
Piszek do Buska. K. Hubicki do Ożydowa. J. 
Matliński do Krakowa. J. Trzeiński do Koniuch. 
R' Zaklika do Hawłowie. 

Pp. J. hr. Mielrzyński do Pruss. 
Heydel do Romaszówki. J. br. 


A. br. 
Romaszkan do 


MMM 
płacą. żądają. płacą. żądają. 


| 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. | 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1877. 


płacą żądają 


| walutą austr, 
złr. et, złr. ct. 
220 — 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.= [197 50 
Kol. lwow. czer. -jas. „ 200 zł. mk.s] — — 106 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 2 21250 216 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. |el2 — 216 — 
2 
2. Listy zast. za 100 zł. © 
Tow. kredyt. galie. Balo w. a, 81 50 R 75 
> JE Š pol okresowe pj 81 50 8275 
Banku hip. galie. 6° w. a. e] 83 75 8550 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 69, w. ag 87 — 89 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 5 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. z 
i Bukow. 6°/, los. w15 lat. =f 99 10 9120 
Tow, kr. m. 6°% w. a. w 15 lat. K| — — —— 
-175 6%, w. a. w 30 lat. SiS == 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 59, m. k.. . 82 — 8% — 
Pożyczki u zr.1878po6*,w.a. | — — 91 —, 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
n „ Stanisławowa —— 20— 
6. Monety. - 
Dukat holenderski . : 5 98 610 
Dukat cesarski 604 615 
oleondor . . . . : ;, 1030 1042 
ółimperysł . . Gao 1040 1070 
Robal roszyjski srebrny i 1 70 180 
apierowy 1 40 1 42 
100 marei” niemieckich 63 25 6425 
Srebro 5 111 50 114— 
Kupony w srebrze . 111 — 113850 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 27 kwietnia 1877. 


1. Dług Państwa. 


płacą. żądają, 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad . 57.70 57.90 
luty-sierpień . . : 57.90 58.05 
Jednolity dług Państwa w srebrze . 
styczeń-lipiee l 62.90 63.10 
kwiecień-październik . 62.90 68.10 
Losy z roku 1839 całe. : 273.— 274.50 
A „ 1889 piąta część 4° 0 i 273.— 274.50 
Š „ 1854 po 250 złr.. . . 102.— 103.— 
a " 1860 po 500 złr. 5%. . 106.75 107.25 
s „ 1860 po 100 złr. 59/0. . 113.25 113.75 
K. „ 1864 (z premią) po 100 złr. 123.— 123.50 
1864 po 50złr. 123,— 13: 0 
Renty Como po 42 lir. aus. 20.-- 21.— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
złr, Boją. . 189.— 189.50 
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 Bol, 99.— 99.50 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4*/, 69.50 69.75 
2. SRERaCyef Pasja 577, za 100 złr. 
Czech : . -. . 102.— —— 
Bukowiny 19.-- 80.— 
Galicyi . . 83.— 84 — 
Niższej Austryi iea SE, = 
Siedmiogrodu . 66.75 67.25 
Węgier . . . 70.50 78, — 
3. Inne pożyczki publiczne. 
Galic. pożyczka krajowa z r. 1878 6%, .  —— — — 
4. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120  64.— 64.25 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł... 135.80 136,— 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 630.— 640.— 
Gal. banku hip. po 200 ck * MEET 
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200 zł. wpł. 40o —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemski a e zł. == —— 
Banku narodowego a 600 zł. . . 164.— 166,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —— —— 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 304,— 306.— 


Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł, m. k. 128.50 129.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) ABY zł. wsrbr. —.— 
Półn. kolej po 1000 zł. . |. 1780.— 1790.— 


G. Kuniewicz do Suczawy. M. Bastel do Czer- 
niowiec. W. Manasterski do Mikołajowa. H. 
Zathey do Brodów. A. Cielecki do Parchowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 29 kwietnia 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 730.56mm. Psychrometr suchy 6.690. 
Psychrometr wilgotny 5.6*0. Pręźność pary 6.2mm. 
Wilgoć 859/, Zachmurzenie 7. Wiatr NEŻ. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 5:39R. 
Barometr opada. 
z dnia 30 kwietnia 1877, godz 7 rano. 
Barometr 729.16mm. Psychrometr suchy 9.690. 
Psychrometr wilgotny 8.190. Prężność pary 71mm 
Wilgoć 800/, Zachmurzenie 5. Wiatr S2. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 
Barometr opada. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); 0 godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 


po (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (p0®i®S 

nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzee w Podzamezu): 0 60 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg. osobowy); © 80- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 
godz. 10 min 38 wieczór (pociąg pospieszny); 
godz. 8 min 25 ramo (pociąg osobowy): godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mies A 


Odchodzą za Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (p0 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociag 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (p0 
ciąg mięszany). o 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po” 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociag 
mieszany) ; o godzinie 12 min. 30 z południa (p0- 
ciąg mieszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): 
rano (pociąg nr. 1); 
(pocigg nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. £1 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą slę do po- 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcia odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


o godzinie 6 minut 5 
o godz 5 minut 10 wieczór 


196.50 197 — 


Lwow. Czorn. kolei po 200zł.w.a. wsr, . 104.25 104.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 212.50 218.50 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 71.75 72.25 


I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. ; 
5. Listy zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny, w 15L. 69, 90.— 31.— 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%, wsr. 106.75 107.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w181.6%, 86.— 88.— 

" U n n ” PERA 20 n Mo 95.— 97.— 
n n W36, D'ha 04— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 49 McG zd = 
u e COROWA 82.50 83.— 

n po 5% w 37 la- 

tach zwrotne.” . . —.— 88.50 
Gal. banku hipot. po 697, . 88.80 84.20 
Gal. zakł, kred. włość. po 6 60/, .  84— 88.— 
Tow. kred. miejs. 1w. w 151. wyl. po 60, .  80.— 82— 

". „ Wwedlyyd po 6), == == 

Banku narodowego po 5o —— —— 
Węg. tow. ziem. po 5*/2°/v 87.75 88.25 
BO 98.— 98.50 


po 

6. Obligacye Z prawem pierwszeństwa, (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5"j, w 66 6 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów Q w. 


a 300 zł. 5oj, w srebr. 54.50 55.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.50 102.— 
p a ON wo A: 96.50 97.50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 TA 101.— 101.50 
R TAS S q emisyi. 98.50 99.— 
n n n n n . 96 25 96.50 
W. ——— —— 
Kol. Lwow.Czer-Jas. III. emis. à 300 
zł. 5%, w srebrze z r. 1866 „'. 74.— 7450 
TEE 
4 r. 1872 5980 —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5°/, w srebrze . 60.— 61- 
. Losy. 


Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 151.50 152.50 
Clarego po 40 zł, m. k. . . 8L— 31.50 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m. 93.50 94.— 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 13.25 13% 
Losy miasta Krakowa z 14.50 . 15.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28. — 30.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 26.— 27.— 
Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa . 13.—- 13.50 
Salma po 40 zł. m. k. F . 86.— 38 — 
St. Grenois po 40 zł. in. E 22.75 2325 m) 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł w.a. 17— 19.— | 
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k. 119. — 121.— 
50 zł. m. k. 60.— 61.— 
Waldsteina po 20zł miales 37 —.— 2— 
Windiscehgriitza po 20 zł. m. k. . 8L— 28 — 
Weksle (nv 3 miesiąca), 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. —— —=— 
Berlin za 100 mark w. n p.. 63.15 63.25 
Frankfurt za 100 mark p, 63.15 6325 
Hamburg za 100 mark w. p n. 63.15 63.25 
Londyn za 10 ft. szt. 129.75 12990 
Paryż za 100 fr.. M Em: 5165 51.75 
Kurs złota, 
Dukat cesarski men. G11— 6.12. — 
połnej wagi . 6. Il- — 613. — 
Korona ABE 
20-frankówka . „10. 38. — 10. 39.— — 
Rosyjski imposat ., md —==——<A 
Talar związkowy . == 
Srebro 113.20 1 13.40 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowuny kurs wiedeński. 


30 kwietnia 1877, złe. jet. _ 
Jednolity dług państwa w banknotach. "5860 — 
A w srebrze . 63/75 
Renta w złocie . a 
Losy pożyczki z roku. "1860 . 106 
Akcye banku wiedańskiego . 761 
„ kredytowego . 13650 
Londyn p" 128/70 
Srebro "= Bi 111/65 
oleond'or. . j 10|29!/g 
Dilat cesarski mon. 6/08 
100 marek niemieckich . 63/20 


A 


EDZziem mils |... ë Bzienmiīik Urzędowy. _ | 


Dolby (ABD IŚ) ao a l [watidaft mit Sejólug vom 8 Mpril 1877, 8. liczby 2344. 


(2480 1—3) 


Obwieszczenie. 
Na dniu 30go kwietnia 1877 r. odbyło się 38me loso- 


wanie obligacyj funduszów 


indemnizacyjnych Wielkiego 


Księstwa Krakowskiego i Galicyi Zachodniej. tudzież 39 


losowanie obligacyi 
Wschodniej. 


funduszu 


indemnizacyjnego Galicyi 


Do tego losowania przeznaczoną była kwota z funduszów 


Wielkiego Księstwa Krakowskiego 


Galicyi Zachodniej . 
i Galicyi Wschodniej 
razem 

czyli ~>. 
WAG na dniu 30 


54.000 Złr. 
540.000 
590.000 , 
964.000 Złr. m.k. 

1,012.200 „ w. a. 
kwietnia 1877 r. obligacye 


9 


wszystkich trzech funduszów, jakoteż obligacye poprzednio 


wylosowane i jeszcze niewykupione, 


przy których zanotowane są 


nareszcie obligacye 
zastrzeżenia w księgach kre- 


dytowych obejmuje obwieszczenie dołączone do Gazety 


Lwowskiej jako dodatek. 


Co się podaje do powszechnej wiadomości. 
Z c. k. Namiestnictwa 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 
We Lwowie dnia 80 kwietnia 1877. 


L. 7908. (2446 1—3) 
Obwieszczenie. 

W moc rozporządzenia wysokiego c. K. 
Ministerstwa handlu z dnia 4 marca b. r. 
l. 5565 zwijają się z końcem kwietnia b. r. 
jazdy osobowe kursujące pomiędzy Przemy- 
ślem i Dynowem i zaprowadzają się natomiast 
poczty karyolkowe. 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 20 kwietnia 1877. 


8. 7908. 
tudnadintg . 

mm Grunde hohen andels - Minifterial- 
Erlajjes vom 4 März I. 3. Ą. 5565 werden 
mit Ende diefe3s Monata die zwijchen Przemyśl 
und Dynow verfehrenden Perjonenfahrten ein- 
geftefit und dafür Cariolpojten eingeführt. 


Waz Hiemit zur allgemeinen Senntnig 


gebracht wird. 
Qemberg am 20 April 1877, 


(2891) Grtennutnijje. 

Dag £. f. Qandes- al3 Gtrafgeriht in 
Prag Hat auf Antrag der f. f. Staatganwaft= 
ihaft in Folge des Bejhhujjeg vom 12 April 
1877, B. 9482 zu Recht ertannt : 

Der Jnhalt des Yrtifel(8 mit ber Auf- 
jchrift „Cechovć vzhuru“ unb ber Anhalt des 
Artitels unter der Nubrif „Zprávy“ mit der 
Aluffoprift „Budevoj* in der Beitfedrift „Prav- 
da“ Nr. 8 bom 10 April 1877 begründet je- 
der den Thatbeftand deg in dem § 65 a St. 
©. bezeichneten Verbreens der Störung der 
ójjentlichen Ruhe und wird daher unter gleich- 
zcitiger Beftätigung der verfügten Paion 
nahme auf Grund der $$ 489 u. 493 St. P, O 
baś objective Berfabrcu eingeleitet, bie Weiter: 
verbrcitung biejer Drudjdhrift verboten md 
die Vernihtung Der mit WBejchlag belegten 
Gremplare verordnet. 


Das f. £. Landes- als Gtrafgericht in 
Prag hat auf Antrag der t. € Staatsanwalt- 
aft in golge deS ©Bejchlujjcz vom 17 April 
1877, B. 9808, zu Redt erfannt: 

1 Der Suhalt deg Artitelg mit der Auf- 
jócijt „Bumpenproletariat", dann der Inhalt 
beż weuilfetonartife(3 „Kriiglingógedanten” it 
der żeitjchrijt „Mrbeiterfreund” Nr. 7 bom 14 
April 1877 begriindet den Thatbeftand des im 
305 St. ©. bezeichneten Bergehens gegen 
die öffentliche Ordnung und Ruhe; 

2. die 5 erjten Abjage im der ubrit 
„&ocales“, u. zw. bon „Die berrlichen Bujtdn= 
be” bis „chrijtliche Gejelljchajt" , ferner Der 
Correfpondenzartifels „Deffendorf” begründet 
den Rhatbejtand deg im $ 502 St. ©. normit- 
ten Bergehens gegen dte öffentliche Ordnung 
nnd Ruhe und wird baker unter gleichzeitiger Be- 
ftätigung ber verfügten Bejchlagnafme auf 
Grund der $$ 489 und 493 Gt. P. D. dag 
objective Berfahren eingeleitet, die Weiterher= 
breitung biefer Drucjehrijt verboten und die 
Bernichtung der mit Bejdjlag belegten Erem- 
pfare berordnet. 


Daz T. f. Xanbeś als Preggeriht in 
%triejt hat auf Antrag ber t f. Staatżane 


waltjchaft mit Bejdjlug vom 8 April 1877, B. 
2688/255, gu Redt erfannt: 

Der Inhalt deg Artitefg mit der Auf- 
jchrift „Lepsi dan se bliża* und den Anfangs- 
worten „Vsaka stopinja“, enthalten in Der 
Belijdhrift „Edinost“ Nr. 7 vom 14 April 
1877, gedrudt in Trieft in der Druderei des 
ft, = Wg. Qioyd, begründet den Thathe- 
ftanb deg Bergehens der Mufmiegelung nah 
$ 300 und des Bergehenś der Aufreizung zu 
a 4 ac gegen Nationalitäten nadj $ 
3802 St. ©. und wird daher unter gleiche 
geitiger Brlktiguny der I Bejdhlage 
nabme auf Grund des $ 498 3 W. O. und 
$ 56 beż Preggejege3 Die i twerbreitung 
Diejer Drudjchrijt verboten. 


(2406 178) Edykt. 
I ioa, (0. le * powiatowy w Wie- 
liezce zawiadmnia niniejszym edyktem z miej- 
sca pobytu niewiadomego Józefa Niesiołow - 
skiego a w razie nastąpionej śmierci tegoż 
jego domniemanych spadkobierców że pod F 
dniem 16 kwietnia 1877 l. 1681 Izaak Reis- 
man we wsi '[omaszkowicach zamieszkały 
wniósł przeciwko niemu pozew o orzeczenie 
że prawo zastawu dla kwoty 40 dukatów z 
mocy skryptu z dnia 8 kwietnia 1813 roku 
w stanie biernym realność pod nr. 40 w 
Klasnie położonej, uległo przedawnieniu i ja- | 
ko takie z realności tej wykreślone być ma, 
w załatwieniu którego to pozwu termin do 
rozprawy sumarycznej w tutejszym e. k. są- 
dzie powiatowym na dzień 11 czerwca 1877 
o godzinie 9 rano wyznaczonym został, 
„Ustanawiając równocześnie w sporze 
niniejszym kuratorem ad actum niewiadome- 
go pozwanego, a względnie jego domniema* 
nych spadkobierców w osobie p. Stanisława 
Fischera obywatela tutejszego wzywa się te- 
goż a względnie domniemanych spadkobier- 
ców pozwanego, by temuż kuratorowi udzie- 
lili wszelkich dowodów do odparcia żądania 
pozwu objętego lub jeśliby sobie innego Za” 
stępcę obrali tegoż sądowi podać nie omie- 
szkali. 


C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka dnia 17 kwietnia 1877. 


d a 


b 


(2875 3—3) dilt 

Ka 8. 4974. Bom. É Rtcisgerichte zu Sta- 
das wow wirb befannt gemadt, e3 jet über 
LEJ gejammte, wo inmer Beftndliche, bewe- 
Sde, Jo wie über dağ, in den Qündern, fir 
i AE bie $onftrgorhnuug bom 25 Dezember 
566 R. ©. H, 1869, M. 1 gilt gelegene un- 
orwreglide Vermögen Deg Johann Jackowski 
Sorften = Viehhändlers ın Stanisławów ber 
onfurs eröffnet worden. 

-, dur Qeitung besfelben wurde der f t 
Oeridtsabjunit Rybczyński und als einftwei- 
liger Wtajjeverwafter Herr adv. Dr. Kwiatkow- 
ski beftinmt. 

Alle diejenigen, welche gegen diefe Kon- 
turõmafje cinen Yujpruch als Ronfursgläubiger 
erheben wollen, haben ihre Forderungen, felbft 
wenn ein Nechtsftrecit darüber anhängig jein 
folte, innerhalb 60 Tagen, vont Tage ber 
Sundmadung diefes Ghicteż an, bei diejem 
t. f. Rreisgerihte nach Borjchrijt der Kon- 
fursordnung, zur Vermeidung der in der- 
jefben angedroketen Nacdtheile, zur Anmeldung, 
und Bei der auf den 19 Juli 1877 anberaumten 
zagfafrt zur Stqnbirung und zur Rangbeftim- 
mung e n i 

Den bet diefer allgemeinen Tagfah 
eejheitendcn 0 mieli Gliubigern teg 
das Redt zu, burch freie Wahi an die Stelle 
dcs Mtafewerwalter8, feines Stellvcrtreters der 
Wiitglieder Des Gläubigerausjhuhe3, wele 
bis dahin im Mmte waren, andere Berfonen 
ihres TEE endgiltig zu berufen 
A Bur Beftótigung des vom Geri z 
Jtellten oder Sr cines wo e 
vcrwalterg und Stellvertecter8 desjefben_ nno 
td Wapi cines Gliubigeransjdukeg hb 
Me o tagjagung auf dn 4 Mai 1877 
pepa i, dw wehe die Gläubiger unt 
etormgung der zur Beidhcini ae 
jpritdhe bienlichen Bele | ANR 
bes etar elege zu erjchcinen vorge 

|. Buglid wird den 
uit. in Stanisławów odber im Sprengel deg 
anislawower Beżirt8 - Geridjteż wohnen 
erinnert, baf fie nach $ 111 der KD. einen 
Herortś wodnhaften Hu tellingobewoflmictigten 
nahmhaft gu maden haben, widrigeng Über 
tab 0:0. ofi tezafomiffóce auf ihre Ge- 
en el ò jį t 
oerder würde. ooo je gient 
j ie weiteren Berbffentlichu i 
ie Sontursonsfalrens a 
mtśbla ce Xembergec Rei 
A werden. ser Seiking befannt 
Stanisławów, 20 April 1877 
a ak dykt. 
5. e. k. sądzie powia 
w Sokołowie odbędzie się dnia 24 ai 14 
ano Rz (bea 1877 roku o godzinie 10 
} Rh łn JA sprzedaż realności Wojcie- 
cha hosota nr. 56/65 w Zielonce położonej 
Cena wywołania 730 zł. w. au, wadyum 


73 zł. W. A. 


Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków lieytacyi można w registraturze przej- 


rzeć. 


Glaubigern, welche 


Sokołów 18 marca 1877. 
(2405 8—3) Obwieszczenie. 

L. 1152. ©. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem ściągnięcia należy- 
tości galie. akcyjnego banku hypotecznego 
we Lwowie w kwocie 881 zł. 20 et. w. a. 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
l. 5 w Rosenbergu dłużników Wilhelma 1 
Malgorzaty Laufersweilerów , ciało tabularne 
stanowiącej w dniach 24 maja 1 7 czerwca 
1877 godz. 10 rano, wtusądowej kaneelary! 
sie odbędzie. , 

` Cena wywołania wynos! 

Wadyum 800 zł. w. a. e 

Na terminach powyższych realność tā 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie; gdyby były bez skutku wyznacza się 
termin na 20 czerwca 1877 godzinę 10 do 
ułożenia warunków łatwiejszych. 

Dla wierzycieli hypotecznych na hypo- 
tekę tej realności po 1 listopada 1876 we- 
szłych i dla tych, którymby uchwała licyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła ustanawia Się 
p. Tomasza Albera ze Szezerca, kuratorem. 

, Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można wtusądowej registraturze. 
Szezerzec 18 marca 1877. 

3—8) Obwieszczenie. 
L. 9222. W celu ściągnienia przyzna- 
` Szymonowi Weissmanowi sumy 200 zł. 
AJ s = pn. od dłużnika Mikołaja Lesiów 
wyznaczają Się do sprzedaży sądowej realności 
do dłużnika należącej pod l. k. 196 sub. rep. 
44 w Krechowicach położonej ciała tabular- 
nego niestanowiącej W protokole z dnia 1! 
września 1876 1. 6481, opisanej i na kwotę 
245 zł. a. w. ocenionej, trzy termina tj. 
na dzień 1 maja, 22 maja i 8 czerwca, 1877 
zawsze o 10 godzinie rano. 

Warunki licytacyjne mogą być w tu- 

tejszo sądowej registraturze przejrzane. 
C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów dnia 30 grudnia 1876. 
(2368 3—3) Konkurs. 

L. 8473. Na ekspedyenta pocztowego 
w Poroninie w powiecie Nowotarskim za 
kontraktem służbowym i kacyą w kwocie 
200 zł, 

Pobory: płaca rocznych 150 zł. i ry- 
czałt kaneeiaryjny rocznych 40 zł. 


8000 zł. 


(2326 


| rządzeniu Ministeryalnem 


Gazeta Lwowska Nr. 100 z dnia 1 maja 1877. 


je +. 


Podania należy wnieść w przeciągu | Dyrekeyi do Prezydyum Rady szkolnej kra- 


trzech tygodni do c. k. krajowej Dyrekceyi | jowej najpóźniej do dnia 20 maja b.r. 


poczt we Lwowie. ! 

Lwów dnia 23 kwietnia 1877. 
(2343 3—3) obwieszczenie. 

L. 1351. 0. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w dniu 28 maja 1877, 
11i 25 czerwca 187%, każdym razem o go- 


dzinie 10 przed poludniem celem ściągnienia 
przez Naftalego Mozesa wywalezonej sumy 


62 zł. w. a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności włościańskiej w Nowej wsi 
nod lk. 58 położonej, ciału tabniarnego nie 
stanowiącej, dlażników Józefa i Franciszki Ki- 
lar własnej, przez publiczną licytacyę. 
Cena Szacunkowa realności tej wynosi 
1100 zł. W. 2 zakład zaś 10ly takowej. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
rzeć można w tusądowej 


wekslowej 


i oszacowania prZEJ 
re = 14 marca 1877. 
(2808 8= 000 E cit dormośof iw 
Podaje sę u kraj, w Jrakowio z d. 4 
a d GK. DQ dj. V t JMS 
skutek O 29881, 16 stycznia 1877 1. 
grudnia ń kwietnia 1877 |. 7486 dozwałają- 
ch ay = zadanie spółki akcyjnej młynów 
Kol ! kich W likwidacyi w myśl §. 269 i 
Lae „at, z dn. 9 sierpnia 1854 i art. 
AI, Ge. 1: köd. handl. dobrowolnej lieytacyj- 
127 i 2 naj sprzedaży realności pod 1. 98 
nej public gą gm. VIL) |. 25 Dz. iv. (112 
Dz. TE wraz z gruntem pod l. kat. 195 
gm. iv poród Swierczkowski” zwanym w 
gm. IX, n otożonych, do tejże spółki należą- 
Krakow EA się taż nu d. ŻA a 
cyen, OMe pna licytacya powyższych re- 
18, wić E a ABE gruntami, bu- 
alności ra% aparatami, i wszelkiemi 


amj, mfynami, ; y ; 
dyak aoci przywiązanemi prawami 
o tyć i 


i ojach. niensyliów i narzę- 
prócz mebli g p nowym ; termine dnia 
dzi pomocy 4 o godzinie 10 rano w biórze 
Ea notaryusza pod l. 150 Dz. I. w 

odpisaneg 

Krako wywołania wynosi 100000 zł. aw. 

i tylko za lub wyżej tej ceny powyższe real- 
aj razem Kupone być mogą. > 

Pir Ghęć kupienia mający złożyć do rąk li- 

kwidatorów młynów królewskich wadyum w 

kwocie 5000 zł. aw. gotówką. 


Wadyum nabywcy zostanie zatrzyma- 
nem i w cenę kupna VO T, 
Resztę warunków i wyciąg lipoteczny 
mogą być przejrzane w biórze podpisanego 
notaryusza. KEG | 5 
Kraków d. 23 kwietnia 1577. 
Roman Goebel 
c k. notarynsz jako komisarz sądowy. 
(2396 8-55 E dy kt. N 
L. 2684. O. k. sąd powiatowy W Za- 
blotowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 16 maja 1877, 14 czerwca 1877 i 
czerwca 1877, każdym razem o godzinie 
z rana odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż ogrodu On. 16 (pół morga) i niwy 
u. 20 dwa morgi w Zabłotowie leżących, 
masy spadkowej dłużnika Jurka Borteja wła- 
snych, ciała tabularnego nie stanowiących 
sądownie razem na sumę 350 zł. w. a. oce 
nionych ku zaspokojeniu proteusyi Ella Borg- 
HRE w kwocie 30 zł. w. a. z pu. pod wa- 
runkami, które w tutejszosądowej registratu- 
unkami, 1 j registratu 
rze przejrzane być mogą. 
Zabłotów dnia 8 wrześni 
a września 1876. 
EU Edyk t. 
T 1106. O. k. sąd powiatowy w Zabło- 
owie mmejszem podaje do publicznej wiado- 
oh iż na dniu 16 maja 1877, 14 czerwca 
zi i 28 czerwca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
o. sprzedaż realności pod Ćn. 35 w 
abłotowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, „do dłużnika Andrija Demnycza 
Wasyla należącej, w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Śrula Frosta w kwocie 21 zł. w. a 
się odbędzie, „pod warunkami, które w Tepi- 
straturze tutejszego sądu przejrzane być MOŻY 
Z c. k. sądu powiatowego. = 
Zabłotów dnia 28 lutego 1877 
D = i 
zka | 6. Ogloszenie konkursu. 
A 1. 36 4. Niniejszem ogłasza się konkurs: 
1) na posadę nauczyciela ecometrvi A 
nej jako przedmiotu głównego ZAW KY 
nej stanisławowskiej. 2 Wn 2 
/5klej. 2) na posadę nauczycie- 
la. matematyki i fizyki albo c i 
edi Sh “zyxi albo chemii jako 
£ u giównego w szkole realnej Stryj- 


skiej. 38) N; ; 
Ch ) Ali posadę. nauczyciela rysunków 
scznyCu w gimnazyum realnem w 


Drohobyczu. 
Od kandydatów b i 
SĘ: í na posady ad 1) i 2) 

kia się obok kwalifikacyi x przedmiotu 

kacji na całą, szkołę realuą także kwali- 

i de przynajmniej na niższą szkołę realną 

Z Jednego z przedmiotów oznaczonych w prze- 

pisach egzaminacyjnych dla nauczycieli szkół 

realnych z24 kwietnia 1853 i z 6 paździer- 

nika 1870, od kandydatów na posadę ad 3) 

wymaga się kwalifikacyi oznaczonej w rozpo- 

z 20 październi- 

ka 1870 r. 

" e każdej i tych posad przywiązaną 

jest płaca w myśl ustaw z 9 kwietnia 1876 

i 15 kwietnia 1873. | 

„Kandydaci ubiegający się o te posady 
winni wnieść podania zac y oś 
kad C podania zaopatrzone w potrze- 
ne dokumenta za pośrednictwem właściwej 


Z Rady szkolnej krajowej 

We Lwowie dnia 21 kwietnia 187%. 
(2378 3—3) Edyk t. 

L. 2809. C. k. sąd powiatowy w Kuli- 
kowie uwiadamia, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakladn kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie przeciw Matwijowi Poto- 
rejko pto. 200 zł. w. a. odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 12 w Nady- 
czu, nie stanowiącej ciala tabularnego, na ter- 
minach dnia 24 maja, 25 czerwca i 2 sier- 
pnia 1877, każdym razem o 11 rano w za- 
budowaniu sądowym. 

Wartość szacunkowa 620 zł. w. a. Wa- 
dyum 109%. 

Resztę warunków można przeglądnąć 
w sąd. registraturze. 

Kulików 7 października 1877. 

(2249 2—3) OQbwieszczenie. 

L. 7002. O. k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego Michałowi 
i Katarzynie małżonkom Pałkom celem zas- 
pokojenia pretensyi w kwocie 300 zł. ewen- 
tualnie 248 zł. 23 et. w. a. z pn. odbędzie 
się w tym sądzie publiczna sprzedaż przy- 
musowa realności pod lk. 41 w Matysówee 
położonej Michała i Katarzyny Pałkow wła- 
siej protokołem zdnia 11 maja 1874 do l. 
2711 zastawniczo opisanej, pod następująceni 
warunkami. 4 

1. Do przedsiewzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się 3 temina mianowicie na dzień 
25 maja, 25 czerwca i 25 lipca 1877 każ- 
dym razem o godzinie {0 przed południem 
w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za, a nawet niżej ceny szacnn- 
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową zi- 
płatę sprzedaną zostanie. 

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo- 
cie 600 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych w regi- 
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można. 

Tyczyn dnia 20 grudnia 1876. 

(2313 2—3) Edyk t. 

L. 4814. Samborski e. k. sąd obwodo- 
wy zawiadamia Maryę Szemelowską z życia 
i miejsca pobytu niewiadomą, iż na prośbę 
Soli Etti Medlinger z 22 marca 1877 1. 4814 
przeciw niej do wykazania, iż prenotacya na 
realność l. k. 121/4 w Samborze, dzielnicy 
lwowskiej n. 10 on. jest usprawiedliwioną lub 
usprawiedliwienie w toku, wyznaczony został 
termin na 20 lipea 1877 o 10 godzinie rano, 
i że prośbę tę doręczył ustanowionemu dla 
niej kuratorowi adw. dr. Pawlińskiemu, któ- 
rego zastępcą adw. dr. Witz. o 

„Sambor dnia 10 kwietnia 1071. 

(2401 2—3) Edykt. | 

L. 6328. ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Mojżesza Leizora Gurfeina, że wsku- 
tek na prośbę Malki Reich przeciw memu o 
zapłacenie 448 zł, w. a. wydanego nakazu 
zapłaty z dnia 31 marca 1877 1. 5208 dla 
niego kurator w osobie adw. dr. Budzynow- 
skiego z zastępstwem adwokata dr. SRA 
ustanowiony i pierwszemu dotyczący haku 
zapłaty doręczonym został. | 

$ Wzywa się zatem z miej ( 
wiadomego Mojżesza Iucizora Gurfein, aby n- 
stenowionemu kuratorowi przysługujące mu 
środki obrony dostarczył lub innego zastępeć 
sobie wybrał i sądowi o tem doniósł, gdyź 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Sambor 24 kwietnia 1877. 

(2402 2—3) Edyk 

L. 3164. Iwan Derhak 
z Szlachciniec za marnotrawcę uznany Z 
kuratorem jest wójt Fedko Balaban. 

C. k. sąd miej. del. 

Tarnopol dnia 15 marca iori. 

(2352 2 —3) Edykt l 

L. 9471. Na dniu 20 czerwca, 1 sicr- 
pnia i 3 września 1877, każdym razem 0 go- 
dzinie 10 z rana, na trzecim terminie za Ja- 
kąbądź cenę, odbędzie się W sądzie tutejszym 
w sprawie Izaaka Schussheima przeciw Pio- 
trowi Mielnikowi o 75 zł. z pn. publiczna 
sprzedaż realności pod L 5 w Uhbałnpkach 
dusgowskich położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 560 zł. 

Wadyum wynosi 56 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki li- 
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno dnia 26 grudnia 1876. 


sea pobytu nie- 


t. 
lub Komendacki 
ostał, 


(2404 2—3) Edykt. 
L. 1817. W dniu 1 czerwca 1877, d 
19 czerwca 1877 i dniu 5 lipca 1877, 


l Rad pa r an 10 rano odbedzie 
gło aeae powiatowym w Krzeszo- 
M ak egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod l. 10 
W Psarach polożonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Jana Malezyka własnej. 

Wadyum wynosi 22 zł., zaś cena wy- 
wołania 222 zł. w. a. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice dnia 31 marca 1877. 


(2382 2—3) Edyk t. 

L. 6147. ©. k. sąd krajowy zawiadamia 
ninejszym odyktem masę Aleksandra Markow- 
skiego z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
a względnie jego spadkobierców i prawona- 
pywców z imienia Życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że przeciw nim pan Kon- 
stanty Bielski wniósł pozew, w załatwieniu 
którego Strona pozwana wezwana zostala do 
wniesienia obrony w dniach 90. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest nie 
wiadomem, przeto ces. król. sąd w celu 
zastępowania pozwanych na koszt i niebez- 
pieczeństwo pozwanych tutejszego adwokata 
Retingera kuratorem nicobecnych ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują- 
cego, przeprowadzonym będzie. 

Kraków 9 marca 1877. 


(2331 2—3) Edykt. 

L. 6146. ©. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem masę Józefa Szpondrow- 
skiego z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
a względnie jego spadkobierców 1 prawona- 
byweów, z imienia, Życia 1 MICJSĆR pobytu 
niewiadomych, że przeciw niej p. Konstanty 
Bielski wniósł pozew, w załatwienin którego 
strona pozwana wezwaną została do wnieste- 
nia obrony w dniach 90. i A 

Gdy miejsce pobytu pozwanej strony nie 
jest wiadome, przeto e. k. sąd w celu zastę- 
powania pozwanej strony na koszt i niebcz- 
pieczeństwo pozwanej, tutejszego adw. Retin- 
gera kuratorem nieohcenych ustanowił, z któ- 
rym spór wytoczony wedlug ustawy postępo- 
wania sądowego, w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym. będzie. 

Kraków 9 marca 187%. 


(2385 2-3) Edykt. 

i L. 754. 0. k. sąd powiatowy w Turec 
ustanawia dla Pawła Peirynki z Łomny, który 
jako freiter 9 pułku Hartman od bitwy w 
dniu 27 czerwca 1866 „pod Wysoków* sto- 
czonej, dotychczas o sobie żadnej wiadomości 
nie dał, celem przeprowadzenia pertraktacyi 
spadku po nim wójta z Łomny, Michala Dni- 
stran kuratorem, wzywając zarazem nieobe- 
cnego, ażeby w przeciągu jednego roku w 
sądzie tutejszym zgłosił się, lub w jaki inny 
sposób o sobie wiadomość dał, gdyż inaczej 
zostanie za zmarłego uznany i pertraktacya 
spadku po nim wprowadzoną. 


Turka dnia 15 marca 1877. 


(2240 3—3) Edyk t 

L. 4488. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu ścią- 
gmienia pretensyi Oziasza Liebergal w kwo- 
cie 150 zł. w. a z pn. odbędzie się dnia 25 
maja 1877 o 10 godzinie przed południem 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjna lieyta- 
cya połowy realności na imię Marknsa Kess- 
ler zaintabulowanej, pod l. 20/486 w Tarno- 
polu położonej za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania 859 zł. 60 ct, wadynm. 
45 zł. w. a. 

Bliższe warunki i akt oszacowania można 
przejrzeć w tutejszej registratwrze. 

Tarnopol dnia 381 marca 1877. 

(2268 3—3) Edyk t. 

| L. 170. ©. k, sąd powiatowy w Sienia- 
wie ogłasza, Że na zaspokojenie pretensyi Sc- 
liga Silfena w kwocie 29 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 14 czerwca, 12 lipca i 16 sier- 
pnia 1877, każdym razem o 10 godzinie z 
rana przymusowa sprzedaż gospodarstwa grun- 
towego pod l. 76 w Dobry położonego do 
Jakóba Mieszezyka należącego. 

Wadyum wynosi 15 zł, 

Resztę warunków, tudzież protokoły 
zastawnego opisu i ocenienia przejrzeć można 
w registraturze. 

Sieniawa 9 kwietnia 1877. 

(2331 3—3) Edyk t. 

L. 1104. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Johanne Raab, że w skutek u- 
chwały wysokiego e. k. wyższego sądu kra- 
jowego z dnia 28 marca 1876 1. 5146 Sam- 
son Wettreich za właściciela, należącej do tej 
nieobecnej części realności pod lk, 31/157/ 
w Stanisławowie położonych, zaintabulowanym 
został, tudzież, że odnośnę uchwałę ustano- 
wionemu dla tej nieobecnej kuratorowi adw. 
dr. Szczepanowiezowi doręczono. 

Stanisławów 17 lutego 1877. 

(2342 3—3) Edyk t. 

L. 7098. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszem, i% cele ; 
kojenia pretensyi Markusa ANĄ 

| pretensyi Markusa Adlera w sumie 
600 zł. dnia 29 czerwca 1877 o wodzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym aiie kn li 
CZNA cgzekucyjna sprzedaż domu pod A 67 
w Dembowie przy gościicu ze stodołą i o- 
gródkiem ją morga obejmującym, tudzież 41a 
morgów gruntu pod nr. sub. rep. 16 i 1% w 
Urzejowicach, ciala tabularnego nie stanowią- 
cych, w wartości szacunkowej 1610 zł. wa. 
z tem, że realności te przy powyższym ter- 
minie nawet niżej ceny szacunkowej Sprze- 
dane będą. 

Wadyum wynosi 161 zł. | 4 

Resztę warunków licytacyjnych 3 
egzekucyjnego oszacowania można przej 


w sadzie. i 
* Przeworsk 20 lutego 1577. ke 
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(2333 3—3) Edykt. l ; 

L. 7961. C. k. sad krajowy zawiadamia 
niniejszem edyktem masę Józefa Jaśkowskie- 
go niewiadomego z Życia 1 miejsca „pobytu 
a względnie jego niewiadoniych z imienia, 
życia i miejsea pobytu spadkobierców i pra- 
wonabywców, że przeciw nim Konstanty 
Bielski pod dniem 24 marca 1877 l. 7961 
wytoczył pozew o orzeczenie, że prawo tada- 
nia zapłaty sumy 700 złp. z pn. zaintabulo- 
wanej w poz. 10 stanu biernego realności 
pod 1. 38 dz. V (71 gm. vU Kleparz) zga- 
sło przez przedawnienie, tudzież że prawo za- 
stawu wedle ks. gł. gm. VII. Kleparz vol. 
nov. 2, pag. 681, n. 10, ou. dla powyższej 
sumy z pn. w stanie biernym realności pod 
l. 38 dz. V. (71 gm. VII. Kleparz) na rzecz 
masy Józefa Jaskowskiego zaintabulowane ma 
być wyekstabulowane, w załatwianiu którego 
poleecono pozwanym wniesienie obrony w 90 
dniach. ; 

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiado- 
mem nie jest, przeto c. k. sąd w celu zastę- 
powania pozwanych na koszt i niebezpieczen- 
stwo tychże tutejszego adwokata Qzeszńaka z 
substytucyą adwokata Wędrychowskiego kura- 
torem nieobecnych ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są- 
dowego w Galicyi obowiązującego, przeprowa- 
dzonym będzie. 

Kraków 30 marca 1877. 

(2381 3—3) Edykt. s 

L. 9470. Na dniu 20 czerwca, 1 sier- 
pnia i 8 września 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana, na trzecim terminie za ja- 
kąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sprawie Izaaka Schussheima przeciw Ste- 
fanowi Szczurkowi i llkowi Breginowi o 225 
złr. publiczną sprzedaż realności pod l. 26 i 
36 w Chałupkach Dusowskich położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, do dłużników 
należącej. | 

Cena szacunkowa realności pod |. 26 
wynosi 1180 zł., owej pod l. 36 600 zł. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej. 4 

Akt opisania, oszacowania i warunki li- 
cytacyjne są w registsaturze do przejrzenia. 

Radymno dnia 29 grudnia 1876. 
(2880 3—3) Edykt. 

L. 9469. Na dniu 20 czerwca, 1 sier- 
pnia i 3 września 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana, na trzecim terminie za ja- 
kąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sprawie Izaaka Schussheima przeciw Iwa- 
nowi Breginowi o 375 zł. publiczna sprzedaż 
realności pod l. 8 w Chalupkach Dusowskich 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 950 zł. 

Wadyum wynosi 95 zł. Y 

Akt opisania, oszacowania i warunki li- 
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno dnia 29 grudnia 1876. 
(2384 3—3) Edy kt. | 

L. 276. W e. k. sądzie powiatowym w 
Sokołowie odbędzie się na dniu 6 czerwca 
1877, 6 lipca 1877, 8 sierpnia 1877 o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności nr. 
195, Maryanny Starzykowej własnej, w Woli 
Raniżorskiej położonej. 

Cena wywołania wynosi 675 zł., wa- 
dyum wynosi 68 zł. w. a. | 

Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych, w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć można. 

Sokołów 20 kwietnia 1877. 

(2307 3—3) EdyXk t. 

L. 16800. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, z 
Życia i miejsca pobytu niewiadomemu panu 
Bartłomiejowi Kraus, iż Izak Rosenberg wniół 
przeciw niemu pod dniem 26 marca 1877 |. 
16800 pozew o wykreślenie dożywocia */, 
części połowy domu w stanie czynnym real- 
ności pod |. 2013/, ut. dom. 43 p. 498 n. 10 
haer. we Lwowie położonej, dla Bartłomieja 
Kraus intabulowanego, i o pomoce sądową 
prosił, a pozew ten równocześnie uchwałą 
stronie przeciwnej, celem wniesienia do dni 
90 obrony, udzielonym został. 

Ponieważ miejsce pobytu Bartłomieja 
Kraus nie jest wiadomem, zatem ustanowił c. 
k. sąd krajowy do zastępywania go na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. dra. 
Dobrzańskiego z zastępstwem adwokata dra 
Balko kuratorem, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebnej informacyi u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony Środków wcześnie 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 31 marca 1877. 

(2841 3—3) Obwieszczenie. 

L. 10561. ©. k. sąd powiatowy w Gor- 
licach podaje do wiadomości, iż uchwałą c. 
k. sądu obwodowego w Nowym Sączu z dnia 
2 grudnia 1876 l. 4922 Michał Tumidajski 
z Gorlic za cierpiącego na umyśle uznanym, 
iż dla niego kurator w osobie Tomasza Za- 
bicrowskiego ustanowionym został, 

Gorlice dnia 20 grudnia 1876. 


1 (2370 8—5) Edyk t. 

L. 2605. ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomej Juliannie 
Kościńskiej, że przeciw niej jako wspólpo- 
zwanej Teresy Turzańskiej i innych wnieśli 
Tekla Fiałowska i inni pod dniem 8 listopa- 
da 1676 do l. 17688 pozew o uznanie praw 
własności powodów do części dóbr Mielni- 
czne z pn. i że dla niej kurator w osobie 
adwokata dr, Witza z zastępstwem przez 
adwokata dr. Pawlińskiego, ustanowiony Zo- 
stał uchwałą z dnia 6 marca 1877 I, 2605. 

Rzeczą będzie tedy Julianny Mościń- 
skiej powiadomić sąd albo kuratora o miejscu 
swego pobytu i obrać sobie zastępcę lub słu- 
żące do jej obrony środki ustanowionemu ku- 
ratorowi podać, gdyż inaczej wynikłe z za- 
niedbania skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała. 

Sambor dnia 6 marca 1877. 

(2276 3—3) Edy k i. 

L. 9674. C. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem Helenę hr. Dziedu- 
szyeką, że przeciw niej bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu w Krakowie wniósł po- 
zew de praes. 19 grudnia 1876 l. 81818 o 
zapłacenie sumy wekslowej 4300 zł. w. a. z 
pn., w załatwieniu którego nakaz zapłaty z 
dnia 22 grudnia 1876 do 1. 81818 wydany 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastę- 
powania pozwanej, na koszi i niebezpieezeń- 
stwo tejże, tutejszego adw. dra Geisslera z sub- 
stytucyą adw. dra Blatteisa kuratorem nico- 
becnej ustanowił, z którym spór wytoczony, 
według ustawy o' postępowaniu sądowem 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie albo 
sama stanęła lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub 
innego obrońcę sobie wybrała i o tem e. k. 
sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
Żyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała. 

Kraków dnia 14 kwietnia 1877. 

(2281 3—3) Edyk t 

L. 2726. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia niniejszem z życia i miej- 
sea pobytu niewiadomą Weronikę z Kluezyń- 
skich Popper. względnie tejże nieznanych 
spadkobierców, że Kornel Lewicki przeciw 
niej pozew o wykreślenie z ceny kupna So- 
kołówki i Choderkowiec 5%, odsotek od sumy 
200 ++ na 128 miejscu lokowanych wytoczył, 
który do wniesienia obrony w 90 dniach zo- 
stał dekretowany i zarazem do zastępywa- 
nia pozwanej kuratorem adw. dr. Wesołow- 
skiego, a zastępeą adw. dr. Mijakowskiego 
nstanowiono. 

Poleca się więc pozwanym by w ter- 
minie oznaczonym albo swemu zastępcy 1n- 
formacyi udzielili lub też do sądu się zgło- 
sili i innego zastępcę sobie obrali. 

"Złoczów dnia 29 marca 1877. 

(2247 3—8) E dy k t. 

L. 8980. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspoko- 
jenia pretensyi Feigi Weinbach w ilości 368 
zł. a. w., odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 4 czerwca, dnia 8 lipca i dnia 3 sier- 
pnia 1877, każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna epzekucjjna sprzedaż gospodarstwa 
gruntwego pod N. 9 w Rozborzu położonego 
ciała tabularnego niestanowiącego, składają- 
cego się z 4 morgów 1348[ | sążni i chału- 
py drewnianej i stodoły. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1280 zł. a. w. niżej której 
realność ta przy pierwszym i drugim termi- 
nie sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 128 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
egzekucyjnego zajęcia można przejrzeć w 
sądzie. 

Przeworsk 20 lutego 1877. 

(2386 2—3) Edy kt. 

L. 16300. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
c. k. uprzyw. kolej arcyksięcia Aibrechta na 
dniu 27 września 1876 1. 58064 o wydziele- 
nie gruntów z obszaru dominikalnego dóbr 
Pukienicze dodatkowo pod kolej arcyksięcia 
Albrechta zajętych prosiła, co też tntejszo są- 
dowa uchwałą z dnia 5 styczniu 1877 do |. 
70811 tabuli krajowej do wykonania poleeo- 
nem zostało. 


Ponieważ miejsce pobytu niektórych 
wierzycieli hipotecznych jako to: Karoliny 


Sizon-Sabiny Korzelińskiej i Józefy Skórskiej 
niewiadomem jest, i z tego powodu tymże 
uchwała tabularna z dnia 5 stycznia 187% 1. 
10811 doręczoną być nie mogła, a zatem c. 
k. sąd krajowy do zastępowania na ich koszt i 
szkodę tutejszego adwokata dr. Pawła Skwar- 
czyńskiego z zastępstwem adwokata dr. Ma- 
lego kuratorem mianował, którym powyższa 
uchwala tabularna wedle ustawy sądowej dla 
(ialicyi przepisanej doręcza się. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
rzeczonych wierzycieli hipotecznych, aby w 
należytym czasie osobiście stanęli, lub potrze- 
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bne tytuly prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielili, lub innego zastępeę wybrali i sądo- 
wi ozuajmili, słowem. stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wymkające z zaniedba- 
nia skutki sami sobie przypisać będą mu- 
sicli. 

Lwów dnia 81 marca 1877. 

(2282 3—83) Eqdyk t. 

L. 29565. O. k. sąd delegowany miej- 
ski w Krakowie, ustanowił dla Jana Nowaka 
z Luboczy uchwałą sądn krajowego z dnia 
26 sierpnia 1676 1. 18508, za marnotrawcę 
uznanego, kuratorem Krzysztofa Wojeika. 

Kraków 7 grudnia 1876. 

(2316 2—8) Grife 

B. 1145. Bom Stanislauer É. f. Krei- 
gerichte wird der, dem Wofnorte nah unbe- 
fannte Moses Kesler verftändigt, baż mit dem 
hiergerichtiichen Bejhluge vom 22 Juli 1876 
B. 8884, auf Grundlage der Quittung desjel- 
ben bom 9 Suni 1874 die QöfHung Der, ob 
der Realität O. Nr. 176 in Stanislau zu feinen 
Gunften verfiderten Summe pr. 200 fl. R. 
WM. verfügt wurde. 

Da Moses Kesler unbełaunten Ortes 
fih aufhält, jo werde ihu cin Kurator in der 
Perjon deg Dr. Szeparowicz mit Subftituirung 
des Dr. Bardach beftelft und diciem Kurator 
der oberwagnten kiergerichiltche Tabularbefheid 
gugeftellt. 

Stanislau 17 Februar 1877. 

(2409 2—83) Edy k t. 

l L. 2703. W skutek pozwu przez Berla 
Labiner pod dniem 28 marca 1877 I. 2708 
o wykreślenie ze stanu biernego realności pod 
l. 184 w Zborowie położonej, obowiązku A- 
brahama Arona Rotha do odszkodowania 
swych współspadkobiereów z powodu złego 
zarządu masą spadkową Pinkasa Rotha wnie- 
sionego, zawiadamia się pozwanych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Sirkę Roth, 
Jiię Roth, Mendla Herscha Roth i Wigdora 
Roth, że do ustnej rozprawy wyznaczono ter- 
min na 11 czerwca 1877 o godzinie 9 przed 
południem, a pozew doręczono nstanowione- 
mu dla uich na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo kuratorowi p. Janowi Zaniewskiemu w 
Zborowie. 1 

Rzeczonych powyż pozwanych wzywa 
się, ażeby ustanowionemu panu kuratorowi 
wcześnie przed terminem informacyę swą u- 
dzielili, lub też innego zastępcę sobie obrali 
i tegoż sądowi wymienili, w przeciwnym bo- 
wiem razie szkodliwe skutki sami przypisać 
by sobie musieli. 

C. k. sąd powiatowy. 

Zborów dnia 30 marca 1874. 
(2817 2—8) ©Wgłoszcmie. — 

L. 4624. Na zaspokojenie, wywalezonej 
Oziasza Rothbauma sumy 72 zł. z pn. zosta- 
nie realność pod l. d. 17 w Sokołowie poło- 
żona, Jana Cisowskiego własna, ciała tabu- 
larnego nie stanowiąca, w sądzie tutejszym 
dnia t czerwca 1877 i Zlipca 1877 tylko za 
lub powyżej, zaś 6 sierpnia 1877 i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną. 

(ena szacunkowa 160 zł., a wadyum 
16 zł. wynosi. 

Q. k. sąd powiatowy 

Bolechów dnia 26 sierpnia 1876. 
(2871 2—3) Edyk t. 

L. 4812. Samborski e. k. sąd obwodo- 
wy zawiadamia Bazylego Szemelowskiego, a 
względnie dzieci jego co do nazwiska i miej- 
sea pobytu niewiadomych, że prośbę Sola i 
Ktti Medlinger z 22 marca 1877 1. 4812 
przeciw nim do wykazania, iż prenotacya na 
realność l. k. 121/4 w Samborze dzielnicy 
lwowskiej n. 2 on. jest usprawiedliwioną lub 
usprawiedliwienie w toku, wyznaczony został 
termin na 20 lipca 1677 o 10 godzinie rano 
i że prośbę tę doręczył ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adwokatowi dr. Pawlińskie- 
mu, którego zastępeą adw. dr. Witz. 

Sambor dnia 10 kwietnia 1877. 

L. 125660/126, Rso. (2344 2—3) 
głoszenie konkursu. 

Miejska rada szkolna okręgowa rozpi- 
suje nieniejszem konkurs na posadę nauczy- 
ciela przy szkole im. Piramowicza we Liwo- 
wie z płacą roczną 700 zł. i dodatkiem 100 
Zł. w. a. 

Podania zaopatrzone dowodami uzdol- 
nienia wymaganego ustawą, tudzież wykazem 
służby dotychezasowej i płac pobieranych na- 
leży wnieść do c. k. rady szkolnej okręgowej 
we Lwowie w terminie najdalej sześciu tygo- 
dni licząc od pierwszego umieszczenia kon- 
kursu w „Gazecie Lwowskiej“. 

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych Rad szkolnych okręgo- 
wych pod których są zwierzchnictwem. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

We Lwowie dnia 1% kwietnia 1877. 
(2388 2—3) Edykt. 

L. 9807. O. k. sąd krajowy w sprawach 
cywilnych we Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, iż w celu zaspokojenia 4 rat po- 
życzkowych po 786 zł. w. a. i resztującego 
kapitału 14601 zł. 5% et. w. a. z pn. przed- 
sięwziętą będzie przymusowa sprzedaż pu- 
bliezna realności we Lwowie pod |. 7617, 
położonej, własność Ludmili Singer Wyso- 
górskiej stanowiącej, na rzecz e. k. uprzyw. 
gal. akcyj. banku hipotecznego we Lwowie. 


Sprzedaż ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w 2 terminach, to jest na dniu * 
czerwca 1877 i 25 czerwca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w któ. 
rych to terminach realność wspomniona niżej 
sumy wywołania sprzedaną nie będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej przy- 
jęta w sumie 55000 zł. w. a. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li- 
cytacyjnej jako zakład (wadyum) 10% od 
ceny wywołania 55000 zł, w. a. a raczej su- 
mię 5500 zł. w. a, bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, bądź 
w gal. oblig. indemnizacyjnych, lub też w o- 
bligacyach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, e. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego lub uprzyw. austr. banku 
narodowego. Obligacye i listy zastawne czy 
hipoteczne obliczane będą wedle kursu tychże 
w ostatnim przed licytacyą numerze urzędo: 
wej „Gazety Lwowskiej“ ogłoszonego. 

Na wypadek zaś, gdyby realność ta w 
wyznaczonych dwóch terminach ani za cenę 
szacunkową, ani wyżej takowej sprzedaną być 
nie mogła, postanawia się termin celem uło- 
żenia ułatwiających warunków na dzień 27 
czerwca 1877 o godzinie 4tej po południu. 

Wyciąg hipoteczny realności, jakoteż 
reszta warunków licytacyi może być w regi- 
straturze tutejszego sądu przejrzaną. 

. O czem się uwiadamia wszystkich tych 
wierzycieli, którym niniejsza uchwała dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby dopiero 
po dniu 18 października 1876 do tabuli we- 
szli, na ręce ustanowionego dla nich kurato- 
ra adwokata dr. Popławskiego z substytucyą 
adw. dr. Bobownika. 

Lwów dnia 24 marca 1877. 

(2858 2—8) Edykt. 

L. 15000. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Krydryka Wilhelma Wreunda, iż w sporze 
Natana Reizes przeciw niemu o zapłacenie 
sumy wekslowej 200 zł. w. a. pozwem de 
praes. 20 lutego 1872 l. 9946 wszezętym, z 
powodu, iż miejsce pobytu Frydryka Wilhel- 
ina Freunda jest nie wiadomem , ustanowił 
dla niego do zastępywania go w tej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie adw. Dr. Szwedziekiego z substy- 
tueyą adw. Dr. Balko, z którym to kuratorem 
sprawa ta wedle obowiązujących ustaw prze- 
prowadzoną będzie, i któremu t. s. uchwałę 
z dnia 9 grudnia 1876 1. 66808 w tej spra- 
wie zapadłą doręcza się. 

Wzywamy przeto Frydryka Wilhelma 
Wreunda, ażeby ustanowionemu dlań kurato- 
rowi co do obrony swej informacyi udzielił 
lub innego pełnomocnika ustanowił i stoso- 
wnych środków celem obrony swej wcześnie 
użył, gdyż wynikłe z zaniedbania dla niego 
szkodliwe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. Lwów dnia 7 kwietnia 1877. 
(2408 2—3) Edy k t. 

L. 1262. ©. k. sąd powiatowy Ciesza- 
nowski ogłasza że w sprawie egzekucyjnej 
Juliana i Henryka Dornbachów przeciw Lei- 
sorowi i Ryfce Hellmanom pto. 155 zł. w.a. 
odbędzie się w tym sądzie przymusowa licy- 
tacya realności w Lublińcu nowym w trzech 
terminach 29 maja, 25 czerwca i 80 lipca 
1877 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 170 zł. 

Wadyum 17 zł. w. a. 

Warunki licytacyi do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem wierzycieli notaryusz Pra- 
sehill Lubaczów. 

Cieszanów 11 kwietnia 1877. 

(2824 2—8) Edyk t. 

L. 1808. ©. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu podaje do wiadomości że dnia 25 
czerwca, 18 lipca i 28 sierpnia 1877 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie publiczna przymusowa sprzeda: 
realności dłużnika Leiby Willnera własnej w 
Potoku złotym l. 246 położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, ku zaspokojeniu pre- 
tensyi Mozesa Dauera pto. 107 zł. 50 ct. w. 
a. Z pn. 

Cena szacunkowa 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. w. a. 

Reszta waunków do przejrzenia w tu- 
tejszo sądowej registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Buczacz dnia 18 kwietnia 1877. 
(2327, 3—3) Edyk t. 

L. 6142. O. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem masę p. Maryi Gąsio- 
rowskiej, z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mej, a względnie jej spadkobierców i prawo- 
nabyweów z imienia, życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że przeciw nim p. Konstanty 
Bielski wniósł pozew, w załatwieniu którego 
pozwana strona wezwaną została do wniesie- 
nia obrony w dniach 90. 

Qidy miejsce pobytu pozwanej strony 
jest niewiadome, przeto e. k. sąd w celu za- 
stępowania pozwanych na koszt i niebezpie- 
cezeństwo pozwanych tutejszego adwokata dr. 
Rettingera kuratorem nieobecnej masy usta- 
nowił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego, w Galicyi obo- 
wiązującego, przeprowadzonym będzie. 

” Kraków dnia 9 marca 1877. 


(2476 1—3) Obwieszezenie. 

Szymonowi 

Z pn. 

Slów, 

alność 
d 


zaw a: 
wsze o 10 godzinie rano. 


ejszosądowej registraturze przejrzane. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Rożniatów dnia 30 grudnia 1876. 


L. 9221 W eelu ściągnienia przyznanej 
Weissmanowi sumy 200 zł. w. a. 
od dłużników Michała i Justyny Te- 
wyznacza się do sprzedaży sądowej, re- 
do dłużników należącej pod lk. 105 i 
> w Krechowicach położonej, ciała tabu- 
Mego nie stanowiącej, w protokole z dnia 
la esnia 1876 do l. 6480 opisanej, trzy 
33 mina, tj. na dzień 1 maja 1877, na dzień 
„« maa [877 i na dzień 8 czerwca 1877, 


Warunki lieytacyjne mogą być w tu- 


się chea być odpowiedzialnymi 


klarujący : 3 
wszystkim wierzycielom spadku za ich wie- 


rzytelności. ; : 
na ich pokrycie, lub też z warunkiem pra- 


wnego dobrodziejstwa inwentarza, tj. iż de- 
klarujący się chcą wspomnnng odpowiedzia|- 
nade tyle przyjąć, © ile spadek wystarcza 
na zaspokojenie wierzytelność. 

Po upływie powyźsuc,;0 terminu postę- 


prawny dziedziczenia, mianowicie przedłożyli 
dokumenta udowadniające ich prawa dzie- 
dzietwa, wnieśli deklaracye do spadku, pod- 
pisane własnoręcznie lub przez wykazanych 
zastępeów, W takowych wymienili tytuł pra- 
wny dziedziczenia, przyjęcie spadku, tudzież 
czyli przyjęcie jest bezwarunkowe, tj. iż de- 


chociażby spadek nie wystarezał 


r 


20©>0 


DONIESIENIE. 
—0O0O è = t 
Mam zaszczyt donieść niniejszem Wys. Soman ma R 
wnej P. T. Publiczności, iż obfity 


skład pięknych 
=— y zg 


LEJNYCH, 


y $ r Apoc l RTE] A 
CUT pı zgłoszenie. a Sora cu a 
6 Š KA BACA kuratore 
A L. 161. Komisya hipoteczna c. k. sądu | dr. Olszewski i WAR Dać będzia 
latowego w Jaśle zawiadamia, iż docho- | wyznaczony Z054%, LOARA 3 ASM 
i í g asic zawiadamia, 14 docho J znacz! 3 zvznanym. bedzie ty 
z tymi, i spadek przyznanym będzie tym, 


„enia miejscowe celem założenia księgi hi- 
lolecznej dla gminy kaiastralnej Sądkowa 
ma 1 maja 1877 rozpoczyna. 
Par Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
; nu stosunków posiadania, może się zgłosić 
Wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub 
“Chrony swych praw za stosowne uzna. 
„,. Jasło dnia 25 kwietnia 1877. 
(2480 1—3) Edykt. 
d L. 8683. Na dniu 17 kwietnia, 15 maja 
1 J8 czerwca 1877, każdym razem o godzi- 
ule 10 z rana, na trzecim terminie także po- 
spa ceny szacunkowej, odbędzie się w są- 
"zie tutejszym w sprawie Karola Kozakiewi- 
rza przeciw małżonkom Janowi i Klarze Czer- 
wióskim celem zaspokojenia sumy 1160 złr 
ła ci A pu. publiczna sprzedaż sumy 1600 
si6i Ki: % pn. własnością Maryi Grabczow- 
J będącej, poprzednio jak dom. 30 
439 n. R4, 110, 113i leż aU 
i A „ 113 1 118, tudzież dom. 463 
p. 43 n. 185, 134 i 189 on. na dobrach Cic- 
iierzowicie 1 gruntu Odebranka obecnie zaś 
jak dom. 508, pag. 284 n. 2 extabul. na W- 
nie RE za te dobra złożonej, ciężącej. 
| ena szacunkowa 16 a Wa 
160 zł, w. a. da" 


ŻA, dnia tytuł prawny do dziedzi- 
ski BO deklaracye do spadku, a GŁĘŚĆ 
spadku  nieobjęta lub PZW w apada "i 
nie zgłosił się. cały spadek, jz obro bezdzie- 
dziczne wydany zostanie $ T EN RE. 

Nadmienia się, że | oiu EN Spio 
kowe, dotychezas MSM 4 przewyź- 
i PRE m wykrycia stanu długów 
spa dka b Leonie. Senne necą wi się 
wszystkich wierzycieli spao a R A ns 
kazania swoich naletytose i stawi a ę ý ji: 
tejszym sądzie W dni Ba od e 
rana, lub też do dnia ep js sry =. ka 
w tutejszym sądzie Wi”. AŚ, LA 
ciwnym razie nie mieliby M JU Bo PER. 0 
spadku, jeśliby takowy prz% T 
szonych wierzytelności ŻĘ ostai, 
jeśli imiia PEWO ds a sie annd- 
Na termin powytsay way i da. A F 
kobiereów po DCOM? syta ia, tudzież a 
ratora niewiadomych spudkobiereow p. anw. 


: rorekieBO. w 

a Oise powiatowy miejsko- delego- 
„JE, . w 

wany. 


Bliższe warunki licytacyjne mogą być Nowy SĄC7 dnia 18 marca 1877. 
w registraturze przejrzane, (2345 2-3) E dykt 


O czem się Karola Kozakiewicza, Ma- 
ryę Grabczewską, i e. k. prokuratoryę skar- 
bową do rąk własnych, Klarę i Jana Czer- 
wińskich do rąk pierwszej, nareszcie wszyst- 


0. k. sąd krajowy we Lwo- 
AE. pat c. k. prokuratoryi skarbu o 
ae postępowania edyktowego w 


pr y [U . ypz 
m owada gub. 2 12 maja 1826 1. 19755 


kich z miejsca pobytu niewiadom i zgledom książeczek gal, 

ch z miejsc j A a o T e AE ; dać 

ttórzyjsy jakie prawa na sumie sprzedać się 7A 6a ności nr. 383209, 83260 i 33262 
A no nr. 88260 na B6L zł 37 kr. w. 


mającej po wydaniu wyciągu tabułarnego z 
dnia 10 września 1876 nabyli, lub którymby 
ławiadomienie w rozpisaniu tej licytaeyi nie 
ma czasie, lub w cale doręczone być nie mo- 
Bo, do rąk kuratora adw. dr. Teofila Mo- 
Mnackiego K fggenyslu zawiadamia. 

Temir So 5, 2d powiatowy. 

As 1-3) Obwi emisja?” 

L. 582. W e. k. składzie materyałów 
artyleryj we Lwowie sprzedane zostaną w 
drodze licytacyi 3h wozów municyjnych. | 

Jeden z tych wozów wystawiony jest 


0 00 i nr. . r r 1 
A A rzecz reszty spadkobierców śp. Fran- 
. cl n $ P TE 
ciszka Ksawerego Bleszyńskiego do art. 2534 
1875, tudzież względem książeczek tej samej 
i ? 2) ý U Y DODDIOD RQ 
kasy nr. 33281 na 100 zł. i 33283 na59 zł. 


Rudawskiego w depozycie tutejszego sądu 
przechowanych, które to książeczki kasy o- 
szcezędności pochodzą ze złożonej jeszcze 18 
czerwca 1839 1. 19244 przez kr. fiskusa do 
depozytu sądowego na rzecz spadkobierców 
Franciszką Ksawerego Bleszyńskiego obliga- 
cyj kamery nadwornej dto 1 stycznia 1836 


14 kr. do art. 2986/875 na rzecz Kajetana 


tutaj pod i. 


Z. 84/VI. 


luster i lrarniszów 


wiedeńskiego handlu mojego 


(obok Księgarni Milikowskiege) 7 
jako filię przeniosłem i polecam się jak najuprzejniej 
z znaną moją rzetelną usługą. 


Dla dogodności Szanownej ; ; 
także oddział spłaty ratami, dlatego też wszelkie przedmioty pomie- 
nione jako też najlepsze ZEGARY PENDUŁOWE nabyć można 
u mnie za spłatą w ratach miesięcznych. 


KUNDMACHUNG. 


37 w rynku 


Z poważaniem 


nı WWillig. 


P, T, Publiczności urządziłem 


(2442 2—3) 


(1200 4—0) 


Zufolge Allerhóchsten Befehles wird hiomit die 
IV-te kön. ung: 


STAATS - WOHLTHATIGKELIS - LOTTERIE 


eröffnet, deren Reinortrag 
m Foge a h Entschliessung Sr, Kais, Kõnigl. apostolisehen Majestât 
vom 18 Mai 1876, 


sł zur Errichtung einer Versorgungs-Anstalt für unheilbare u. gemeingefahrliche Geisteskranke 
vorwendet werden wird. 
Die auf 3334 festgestellten Gesunmtgewinnste 
betragen laut des nachstehenden Spielplanes 


Z24b4b.qdb4bśpP Gulden in österr. Währung, nnd zwar: 


4 


RFW 


der T, Haupttrefer 100.000 Gulden ü. W., der IL. Raupiirefer 20.000 Gulden i. W. 


„2 Gewinnsta 15089 fl., zusammen 10.000 f. Na | 
0 m 41000 10.000 n » 


à 500,  , 10.000, n» 


100 Gewinnste 


| u 
| 3.000 Ser.-Gewinnste 


4100 i., zusammen 10.000 ti. o. W. 
à 50 , A 10.000 „ » 
4 10, x 80.000 „ „ 


na okaz w podwórzu arsenału (Podwale l. 18), 
reszta znajduje się przed rogatką Janowską 
w magazynach Nr. 8 i 9. f 

Mający chęć nabycia tych wozów , Ze- 
chca podać cenę za sztukę za pomocą pismien- 
nej ostempłowanej oferty, którą wnieść na- 
leży do podpisanego zarządu e. k. składu 
materyałów artyleryi we Lwowie, najdalej do 
20 maja 1877. ! i 

7 c. k. składu materyałów artyleryi. 

We Lwowie dnia 29 kwietnia 1877. 

2 —3 Edyk t. 
| T 2881. Stanisławowski e. k. sąd 0b- 
wodowy uwiadamia niniejszem z nazwiska 1 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
Ferdynanda Ruebenbauera, że pod dniem 1 
marca 1877 l. 2881 wniósł Stefan Laskowski 
pozew przeciw nim 0 uznanie pretensy! 100 
zł, m. k. jako zaspokojoną i 0 estabulacyę 
tejże ze stanu biernego realności lk. 861 4 W 
Stanisławowie, skutkiem czego termin do su- 
marycznej rozprawy na dzień 29 maja 1877 
o godzinie 9 rano wyznaczono. i 

Gdy zapozwani tak z nazwiska, jakoteż 

z miejsca pobytu są niewiadomi, przeto usta- 
nowiono dla nich kuratora adwokata dr. Sze- 
parowieza z zastępstwem adwokata dr. Sein- 
felda i temuż kuratorowi dotyczący pozew 
doręczono. | 

Wzywa się przeto tychże zapozwanych 

spadkobierców Ferdynanda Ruebenbanera, by 
ustanowionemu kuratorowi wcześnie środki 
obrony dostarczyli, lub innego zastępcę sa- 
dowi wskazali, gdyż w razie przeciwnym wy” 
nikłe złe skutki sami sobie przypisać będą 

Musieli. 

Stanisławów 7 kwietnia 1877. 

(2244 3—3) Edykt. 
L. 9798. Celem zwołania spadkobierców, 
udzież wierzycieli Leona Scheremeta w dniu 
l kwietnia 1876 w Nowym Sączu zmarł 
con Scheremet, e. k. kapitan komendy uzu- 
Bełniającej 20 pułku piechoty w Nowym S4- 
zu bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
Tządzenia. 
kia „Wzywa się wszystkich, którzyby z ja- 

iegokolwiekbadź tytułu prawnego chcieli ro- 
cić Sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
EE SZWszY od dnia niżej umieszczonego 
SZ M się osobiście lub pisemnie do tutej- 
sądu z prawami swemi, wykazali tytuł 


nr. 65050 ser. 215 na 8940 zł. 2/,, towej na 
imię Franciszka Ksawerego Bleszyńskiego wy- 
stawionej i z odsetek w kwocie 327 zł. 363/ 
kr. w. w. czyli 131 zł. 23, kr. m.k. tudzież 
z kwoty 68 zł, 594, kr w. w. czyli 25 zł. 
362, a Kr. m. k. w tym samym czasie na rzecz 
Kajetana Rudawskiego złożonej, wzywa ni- 
niejszym edyktem wzzystkich, którzyby do 
wyż wymienionego depozytu prawa własno- 
ści sobie rościli, ażeby takowe w przeciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni tem pe- 
wniej w tutejszym sądzie zgłosili. ileże po 
upływie tego terminu pow yższy depozyt fun- 
duszowi przypadłości. przyznanym zostanie. 

, _ 9 czem się Kajetana Rudawskiego, tu- 
dzież spadkobierców Franciszka Ksawerego 
Bleszyńskiego, jako to: Filipine i Edwarda 
Haumann, Antoniego i Konstantego Mal- 
czewskich, Hipolita Bleszyńskiego, Julię z Ble- 
szyńskich Rusocką, Eleonorę z Bleszyńskieh 
Młodecką, jako z miejsca pobytu i Życia nie- 
wiadomych, do rąk dla tych Już poprzednio 
ustanowionego kuratora adwokata dr. Ray- 
skiego z substytucyą adwokata dr. Bobownika 
ic. k. prokuraloryę skarbu we Lwowie a 
wiadamia. 

Lwów dnia 24 lutego 1877. 

(2407 2—8) Edyk t. 

„ L. 2701. W skutek pozwu przez Berla 
Labinera pod dniem 28 mareg 1877 d 
2701 o ekstabulacyę sumy 37 + n 
biernego realności w Zł E A a 
184 położonej wytoezonem ld T spis. 
SCK A nej wytac zonen, zawitdamnia gje 
)04Wilego z życia i micisea 1 t niewin* 
domego Kajetana hr. Ded a NAT. 
dnio tegoż spadkobierców, że dó dA) ze 
prawy wyznaczono termin na ll czerwca 
1877 o godzinie 9 przed polndniemi a pozew 
doręczono ustanowionemu na koszt i niebezpic- 
czeństwo pozwanego kuratorowi p. Janowi 
Zaniewskiemu w Zborowie. 

Pana Kajetana hr. Dziednszyckiego, a 
względnie tegoż spadkobierców wzywa się, 
ażeby ustanowionemu p. kuratorowi wcześnie 
przed terminem informacyę swą udzielili, lub 
też inszego zastępcę sobie obrali i tegoż są- 
dowi wymienili, w przeciwnym bowiem ra- 
zie szkodliwe skutki sami przypisać by sobie 
musieli. : | 

X „A. k. sąd powiatowy 

Zborów dnia 30 marca 1877. 


Ne 2 erfolgt unwiederruflich am 4 Juni 1877. 
Das Los kostel 2 Guiden österr. Währ. 


bei den 


in allen Städten und bedoutonderen Orischaften aufgestellten Los-A hsatz-Organen. 


KU. LOTTO-DIRECTION 


Buda-Pest am 31 März 1877. 


(Nachdruck wird nicht honorirt.) 


OOPOOOEPEEEOOOEECEE 


(2360 1—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrokcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszćm, 
że na podstawie $. 63 ustaw, kapitały 1282 
zł. 17 kr. m. k., czyli 1346 zł. 40 ct. a W. 
i 8916 zł. 96 et. w. a. listami zastawnemi, Z 
większych sum 3100 zł. m. k. i 4000 zł. 
w. a. na hipotekę dóbr Sokole w powiecie 
Liskim położonych, Państwu Edwarda Prus 
Studzińskiego i Eleonory z Duresak de Kiss 
Sztatina Prus Studzińskiej własnych, Z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 1 lipea 
1875 jeszcze pozostałe wraz z odsetkami 1 
należytościami podrzędn., właścicielom tych 
dóbr wypowiedziane zostają, % tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem cgzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego były złożone, 

We Lwowie dnia 25 maja 1877. 


L. 1625. (2356 1—3) 


Obwieszczenie, 


Dy rekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
tytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
6 na podstawie $, 63 ustaw, kapitał 73642 
zł. 66 ct. i 5068 zł. 52 et. w. a. listami za- 
sławnemi, z większych sum 77500 zł. i 5300 
zł. a. w. na hipotekę dóbr Raniszów z przy- 
ległościuni w powiecio Kolbuszowskim poło- 


Lose sind zu hahon: bei der Staats- Lotterien -Direction in Budapest (Pest, Hauptzollamis-fie- 
i bei allen DaN oan Oi den Saln- und Steueriimtern, bei den meisten Postiimtern, uml 


i ALOIS v. MOTUSZ, 
*. u. Sectionsrath und Lotto-Dircctor. 


żonych, Władysława hrabiego Reja własnych 
z tego Towarzystwa wypożyezonych z dniem 
1 lipca 1876 r. jeszcze pozostale wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędnemi, wła- 
ścicielowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egzekucyi mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go były złożone. 


We Lwowie dnia 28 marca 1877. 


L. 1626. (2857 1-3) 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya guieyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowogo ziemskiego obwieszcza niniejszem 
że na podstawie §. 68 ustaw, kapitał 8587 
zł. 56 kr. m. k., czyli 9017 zł. 15, COR A 
listami zastawnemi, z większej sumy 18000 
zł. m. k. na hipotekę dóbr Poremby z przy- 
ległościami w powiecie Kolbuszowskim poło- 
żonych, Maryi z Baronów Branickich hr 


A abin 
kejowej włas J 


! ; nych, z tego Towarzystwa wy- 
pozyezonoj, z dniem 1 lipca 1875 r. joszeze 
pozostały, wzaz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, właścicielce tych dóbr wypo- 
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągn sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucji, mianowicie lieytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 


We Lwowie, dnia 28 marca 1877. 


Wysprzedaż 


końskiej FSE 
i klaczy ze źrebiętami 


w Czudcu, 2 mil od Rzeszowa, 
dnia 26 kwietnia 1877. 
(2291 4—3) Teofil Wasilewski. 


Galicyjskie 


Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń 
we Lwowie. 


Oświadczenie. 


Wskutek zapytań stron interesowanych, 
oraz krążących wieści jakoby ubezpieczeni w 
Galicyjskiem ogólnem Towarzystwie ubezpie- 
czeń w sekcyi wzajemnych spółek na prze- 
życie przy nastąpić mogącej likwidacyi Towa- 
rzystwa na straty narażeni być mogli, mamy 
sobie za obowiązek tak w interisie członków 
jakoteż Galicyjskiego ogólnego Towarzystwa 
ubezpieczeń podać do powszechnej wiado- 
mości, iż majątek spółek na przeżycie wyno- 
szący z dniem lgo kwietnia b. r. złr. 
287.665 et. 51 nominalnej wartości na żadne 
straty narażony nie jest i nawet gdyby rze- 
czywiście do likwidacyi majątku Towarzy- 
stwa przyszło o tyle narażony być nie może 
o ile że cały tem kapitał pod wspólnem klu- 
czem podpisanej komisyi i dyrekcyi Towa- 
rzystwa zostaje i z majątkiem Towarzystwa 
zmięszany nie jest. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1877. 
Komisya kontroluiąca wzajemnych spółek 
na przeżycie w DE ogólnem To- 

warzystwie Ubezpieczeń. 
Prezes: Jorkaśch., m. p. 
Wice Prezes: August br. Romaszkan m. p. 
Członek komisyi: Dr. Semilski, m. p. 


DYREKCYA TOWARZYSTWA 
(2447 1—3) M. Krasucki, m. p. 


RARRDDODO ADM TY 
W Administracji ; 
» 


nabyć można po cenie: 
ZE zl. €54D ct. 


i Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem 


ma rok 1877. 


WF WW W LUB TP TH W 
Nakładem X. ©. Hiolyńskiego 
we Lwowie, plac kapitulny l. 7. 
wyszła Serya piąta 


CZYTAŃ MAJOWYCH 


dla ludu. 


Książeczka ta (16° stron 16%) zawiera wyjaśnienie 
Litanii loretańskiej, rozłożone na każdy dzień mie- 
siąca maja, z dodatkiem do każdego rozmyślania sto- 
sownego przykładu. Nadto dołąezony jest zbiór 
modlitw, litanii, pieśni, tudzież nabożeństwo na dzień 
przypadającego w, tym czasie 50-letniego jubiłeuszu 
biskupstwa Ojca Św. Piusa IX. Cena 1 egz. 32 et. 
(12 egz. 3 złr.) Serye dawniejsze po 30 et. wszystkie 
5 razem 1 zł. 25 ct. Czytania powyższe zastosowane 
do pojęcia ludu naszego, służyć mogą za podręcznik 
przy odprawianiu nabożeństwa majowego tak w ko- 
ściołach, jak w domach prywatnych. 

Do nabycia we Lwowie: uż wydawcy, plae ka- 
tedralny 1. 7, w Drukarni Ludowej Gi Bernadyński 
l. 7) i w księgarni pp. Seyfartha i Uzujkowskiego. 

W Krakowie: w księgarni p. Krzyżanowskiego 
i u p.dr. Wład. Miłkowskiego. (2480) 


L. 1624. ; „(2355 1—3) 
((bwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie $. 63 ustaw, kapitał 3228 
zł. 55 kr. m. k. czyli 3385 zł. 114, et. w. 
a., listami zastawnemi, z większej sumy 7500 
zł. m.k. na hipotekę majętności Krzyżanow- 
szczyzna z dóbr Danileza wydzielonej, w po- 
wiecie Rohatyńskim położonej, W. Wandy 
Zurowskiej własnej, z tego Towarzystwa wy- 
pożyczonej, z dniem 1 stycznia 1876 r. je- 
Szcze pozostały, wraz Z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielce tej maję- 
tności wypowiedziany zostaje, z tym dodat- 
kiem, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy ta- 
kowy pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi majętności hipotece podległej, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony. 

We Lwowie dnia 28 marca 1877. 
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Ktoby miał do sprzedania 
dobre skrzypce włoskie, 
ktoby życzył sobie 


(1710 4—10) 


+ = 
HEA. + 


Krajowa Fabryka 


Portland Cementu 


W. Struszkiewicza i B. Długoszowskiego 


stacya kolei Arcyksięcia Albrechta: 
MBapH ii mn zas poczta WV ezdi zir, 


Jana Schumana, plac Maryacki 19. | 


pobierać lekcye początków 

gry na skrzypcach, 
zechce dowiedzieć się w Admini- 
stracyi „Gazety Lwowskiej“. | 


5: crisi 


Niezbedny poradnik 


o podatkach i księgach hipotecznych 


J. WINHARDA, 
e. k. inspektora podatkowego, 


nabyć można po zniżonej cenie 
A zł. 50 et. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej! 


zy 


(2348 2—3) 


Przedmioty mające przyjść pod obrady na porządek dzienny tegoż Zgromadzenia są następujące: 
A. W dziale ubezpieczeń od ognia: 
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej w ubiegłym roku szesnastym istnienia 


Towarzystwa dokonanych. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku szesnastym. 
3. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok XVI ra- 


chunków i wnioski Rady nadzorczej: 


a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryun, w dziale oeniow ; 
s 5 iic a ale ogniowymMm ; 

b) co do użycia przewyżki w dochodach , 
B. W dziale ubezpieczeń od gradu: 


4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku trzynastym, to jest roku 1876. 
5. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok ra- 


Prezes Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


zawiadamia Członków Towarzystwa stosownie do $. 84 Statutów, że 


szesnaste zwyczajne Zgromadzenie ogólne 


zbierze się w dniu 29 maja 1877 r. o godz. 10 przed południem 
w sali redutowej teatru krakowskiego, 


Stosownie do statutów Zgromadzenie ogólne odbyć się powinno w pierwszy poniedziałek miesiąca 
czerwca, gdy atoli dzień ten przypada w r. b. dopiero czwartego czerwca, przeto raczą Szanowni 
Członkowie Towarzystwa uznać za usprawiedliwione przyspieszenie terminu Zgromadzenia ogólnego. 


” ” 


— 


chunków i wniosek Rady nadzorczej: co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum w dziale gradowym. 


©. W dziale nbezpieczeń na życie: 


6. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale dokonanych w roku 1876. 


7. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę 
chunków, oraz wnioski Rady nadzorczej: i 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym: 
b) co do użycia przewyżki, bilansem za rok 1876 wykazanej. 
8) Wnioski dotyczące zmiany statutu w dziale życiowym. 
9) Sprawozdanie Rady nadzorczej o wnioskach jej przekazanych. 


Po załatwieniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się 
drugie Zgromadzenie ogólne Członków 


Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 


stosownie do $. 8 statutu tegoż Towarzystwa. 
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: 


1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w roku 1876. 
2. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachun- 


ków i wnioski Rady nadzorczej: 


a) codo udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 1876 
po dzień 31 grudnia 1876 roku; 

b) ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy ; 

c) ostateczne ustanowienie dywidendy od udziałów. 


NB. 


$ o $ 0 0 0 0 0 0 0.0.0 90.0.0 PO > © 22. © 


lak ak ak Ak Ak Ak A kk dk A A A kk kk 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Ozarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. 


Prawo jednego głosu na Zgromadzeniu Towarzystwa wzajemnego kredytu, mają 
ci Członkowie, którzy złożyli 500 złr. w. a. wkładki udziałowej; za każde dalsze 
złr. 500 wkładki udziałowej ma taki Członek prawo dalszego jednego głosu, przyczem 
sumy niedochodzące do złr 500 zupełnie się nie liczą. Ozłonek pojedyńczy nie może 
mieć wraz z pełnomocnictwami więcej jak 20 głosów; każdy Członek może być za- 
stąpionym przez pełnomocnika, który jednak sam musi mieć prawo głosowania. 


Kraków, dnia 29 kwietnia 1877. 
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Prezes Rady nadzorczej: ż 
Józef br. Baum. ë 
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